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Żołnierze Pomorza w pogotowiu?
Wspólny meldunek Pomorskie! Armii Rezerwowe!

Pana Prezydentowi Rzeczypospolite!
Po uroczystym akcie ślubo-wania Polsce nie

rozerwalnej z Ni% łączności i jednomyślności
w pracy nad rozwojem i potęg% Państwa, złożo.

nym w dniu Święta Morza do rąk Pana Pre
zydenta R zplitej przez całe społeczeństwo po
morskie, — dziś, dnia 2 sierpnia, melduj% się
wobec Głowy Państwa ci, co sw% ZGODNĄ I

KARNĄ POSTAWĄ zadokumentować chcą,
że jako ŻUŁNIERZE-OBYWATELE stoją
czujnie na straży granic Pcsnorea.

Dziś, w czasie objazdu przez P. Prezydenta
wybrzeża, melduje się u Niego w Cetniewie

WIELKA ARMJA REZERWOWA

POMORZA,

W której szeregach stanęły wszystkie po
morskie organizacje społeczne, które wobec

powagi państwowego interesu, jakim jest obro
na granic, UMIAŁY ODRZUCIĆ NA BOK

WSZELKIE WZAJEMNE UPRZEDZENIA,
ażeby W IM IĘ WSPÓLNEGO CELU POD
JĄĆ WSPÓLNĄ, ZGODNĄ I KARNĄ PRA
CĘ ŻOŁNIERSKĄ I OBYWATELSKĄ.

Oto tekst uroczystego aktu, WSPÓLNIE
I ZGODNIE, JAKO DOKUMENT, podpisa
nego przez przedstawicieli organizacyj spo
łecznych:

Niżej podpisane organizacje społeczne

JAKO WIELKA ARMTA REZERWO
WA POMORZA

W ZGODNYM KARNYM ORDYNKU

I W POCZUCIU SWE) SIŁY stojąc
frontem do morza, MELDUTĄ CI NAJ
DOSTOJNIEJSZY PANIE PREZY
DENCIE, jako Głowie Państwa Pol-

skic^o

SWĄ CAŁKOWITĄ ŻOŁNIERSKA
GOTOWOŚĆ DO ZDECYDOWANEJ

OBRONY GRANIC OJCZYZNY.

Pomorska Wojewódzka Federacja Pol
skich Związków Obrońców Ojczyzny:

(—) Dr. Siudowski, prezes.
(—) W. Grzanka, wiceprezes.

Zw. Oficerów Rezerwy Okręg Pomorze:

(—) M. Paluch, mjr. rez., prezes.
(—) Pokorski, nor. rez . sekretarz

Niesłychane szykany
w iato gdafiskich
wobec ledrzefowsl(ie?

Wczoraj statkiem ,,Warszawa" Polsko-Bry
tyjskiego Tow. Okrętowego powróciła po 2-

miesięcznym pobycie w A nglji polska mistrzy
ni tanisu Jędrzejowska, która zamierzała o

godzinie 8 odjechać do Krakowa. 0 godz. 7

Jędrzejowska wraz z bagażem, zrewidowanym
przez władze celne, miała odjechać na dwo
rzec. W chwili jednak, gdy rzeczy miały być
wniesione do taksówki, zjawił się tajny agent
policji gdańskiej i w niegrzeczny sposób za
żądał okazania mu dla ponownej rew'* ,:; ba
gażu i rakiet. Pomimo wskazania ze strony
Jędrzejowskiej, że na bagażu w idnieją znaki

odprawy celnej, agent poddał bagaż najściślej
sioj rowizji i zatrzymał 6 z 8 posiadanych
przez J. rakiet. Okazanego przez nią doku
mentu ambasady polskiej w Londynie stwier
dzającego własność rakiet, agent nie przyjął
rlo wiadomości, oświadczając, że ,,nic go pol
skie dokumenty nie obchodź%".

Ponieważ rewizja trwała 40 minnt, Jędrze
jowska nie zdążyła na pociąg krakowski, co

może utrudnić jej wzięcie udziału w meczu

tenisowym Polska - Szwecja, który rozpoczy
na się w Warszawie w piątek.

Po zajściu tem spisano protokół w Komi
sa ria c ie Generalnym,

Związek Powst. i Wojaków O. K . VIII:

(—) M. Mielżyński, prezes.

(—) Kukliński, sekretarz.

Związek Legjonistów:

(—) Mr. T . Schab, prezes Okręgu.
(—) Krzyszkowski, sekretarz.

Związek Rezerwistów;

(—) Majewski, prezes.

Związek Strzelecki Okr. Pomorze:

(— ) Inż. Szepetys, kier. Okręgu.
(— ) Koc., kpt., kdt. Okręgu.

Kurkowe Bractwo Strzeleckie:

(—) Makowski, prezes Okręgu.
(—) Wiencek, prezes Bractwa.

Dzielnica Pomorska Tow. Gimn.Sokół'*;

( - ) Kunz, p. o. prezes.

Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej:
(—) Reiske, wz. sekr. gen.
Zw, Inwalidów Wojennych R. P .:

(—) Dąbrowski, prezes.
(—) Lewandowski, sekretarz.

Zw. Podoficerów Rezerwy R. P .:

(—) Kaczmarek, prezes.
(—) Echaust. sekretarz.

Kolejowe Przysposobienie Wojskowe:

(—) Proczkowski, wz. prezes.
(—) Piotrowski, por. rez., wz. sekr.

Zw. Harcerstwa Polskiego:

(—) Pasławski, gen. bryg., przew.
(—) Grzanka, w.tprzewodniczący.

Org. Przysposobienia Kobiet do obrony
kraju:

(—) J. Kirtiklisowa.

(—) Gajewska, wz. sekretarka.

Polski Biały Krzyż:

(—) Wroński, sekr.

Pocztowe Przysposobienie W ojskowe:

(—) Słojewski, prezes.

Polski Czerwony Krzyż*

(—) Inż. Kolek, prezes Okręgu.
(—) Kędzierski pik. w st. spocz ,

sekretarz.

Liga Obrony Powietrznej i Przeciw
gazowej:

(— ) Pasławski gen. bryg. prezes
(— ) Szepetys, wiceprezes

Związek Straży Pożarnych:

(- ~ ) Z. Kalkstein prezes.
V * *

NIECHŻE TEN JAWNY, WIDOMY,
W PEŁNI OBYWATELSKIEGO I ŻOŁNIER
SKIEGO POCZUCIA DOKONANY CZYN

ZGODY I JEDNOMYŚLNOŚCI OBROŃCÓW
POMORZA - STANIE SIĘ PRZYKŁADEM

DLA CAŁEJ POLSKI.

Niechże każdy, w kim bije serce prawdzi
wie polskie i patriotyczne, wsłucha się w treść

tego żołnierskiego meldunku, składanego dziś

Głowie Państwa przez Pomorską Arm ję Re
zerwową.

TAM, GDZIE CHODZI O CAŁOŚĆ PAŃ
STWA, O OBRONĘ JEGO NIETYKALNYCH

GRANIC, - TAM NIEMA MIĘDZY PRAW
DZIWYMI POLAKAMI RÓŻNICY DZIAŁA
NIA.

j est tylko - JEDEN WSPÓLNY OBO

WIĄZEK KARNOŚCI WOBEC NAJWYŻ
SZEGO NAKAZU, JAKIM JEST: - POL
SKA.

Dzisiefszc urocztisfości
na wgbrzeln

Dziś od'będą się w związku ze ,,Świętem
Morza" i pobytem Pana Prezydenta Rzplitej
uroczystości w powiecie morskim.

Program dnia jest następujący:
0 godz. 15,30 wyjazd P. Prezydenta,z Gdy.

ni szlakiem : Cisowa, Zagórze, Reda, Puck,

Gnieźdżewo, Swarzewo do Wielkiej Wsi, gdzie

nastąpi krótki postój i przyjęcie przez P. Pre
zydenta delegacji rybaków (około godz. 16,15)

Podczas przejazdu do Wielkiej Wsi me

jest przewidziane zatrzymywanie się Pana

Prezydenta.
We wszystkich miejscowościach na szlaku

pomiędzy Gdynią a W . Wsią będą ustawione

bramy tryumfalne.

Przejeżdżającego Pana Prezydenta będzie
witała ludność zebrana przv bramach

O GODZINIE 10,40 PUD POMNIKIEM

NA BULWARZE W OKOLICY CHLAPOWA

P. PREZYDENT ODBIERZE RAPORT OD

ARMJIREZERWOW. POMORZA, POCZEM

ODBĘDZIE .SIĘ PRZEGLĄD I ARMJA RE
ZERWOWA ZŁOŻY P. PREZYDENTOWI

HOŁD.

Czas. przygotowań do defilady przepędzi
P. Prezydent w Gospodzie Ligi Morskiej i Ko
lonialnej przy bulwarze nadmorskim.

Po defiladzie P. Prezydent uda się wraz

ze świtą do Jastrzębiej Góry na podwieczo
rek, który wydaje w ,,Bałtyku" Sejmik Po
wiatowy pow. morskiego na cześć Dostojnego
Gościa.

W podwieczorku weźmie udział nadto Sej
mik powiatowy wraz z wydziałem powiato
wym.

Na tem uroczystości wtorkowe zakończą
się.

Plerwszn obnw altl Rzeczypospolitej
goiciem Marynarki Wojenne!

Z wczorajszego pobyrfu Pana Prezydenta w Odyait
W dniu wczorajszym PAN PREZYDENT

RZPLITEJ, T7 GODZINACH PRZEDPO-

ŁUDNIOWYCH I PÓŹNIEJ, Aż DO GO
DZINY 4-tej POPOŁ BYŁ WYŁĄCZNYM
GOŚCIEM MARYNARKI WOJENNEJ.

Pan Prezydent w towarzystwie mar

szałków Świte,' ,-iego i Raczkiewicza, mi
nistrów oraz adm. świrskiego i dow. floty
komandora Unruga zwiedził port wojenny,
jego urządzenia oraz jednostki floty wojen-

nej. Przy zwiedzaniu kontrtorpedowca
,,W icher", Pan Prezydent wyjechał na nim

w morze na przejażdżkę.
O godz, 4 popoł. Pan Prezydent udał się

na Polankę Redłowską na zawody konne,
będąc obecny przy konkursie swego imie
nia.

Dziś przed południem Dostojny Gość

zwiedzi port handlowy, poczem uda się na

uroczystości na Bulwarze Nadmorskim,

Wyborg w Niemczech
nie zm ieniała sytuacji politycznej

UtrzesKsaa się zapewnie ziabioet v o n Papena
Berlin, 2. 8 . (PAT.) . Ustalono definity

w n ie następujący s(kład Reichstagu: - naro-

dowi-socjałiści 230 miejsc, socjal demokraci

133, komuniści 89, centrum 75, niemieeko-nn -

rodowi 37, bawarska partja ludowa 22, nie
miecka partja ludowa 7, partja państwowa 4,

chrześeijańsko-socjalni 4, niemiecka partja

chłopska 2, partja gospodarcza 1, Landvolk 1.

Razem 607 mandatów.

Berlin, 2.8. (PAT.) . Wyniki wczorajszych
wyborów do parlamentu nie były niespodzian
ką ogólnie przypuszczano, że żaden z obozów

ani prawicy, ani lewicy nie uzyska większości
bezwzględnej. Znamienne jest znaczne zwięk
szenie ilości mandatów komunistycznych, tak

że grapa komunistyczna pod względem licze
bności stanowić będzie w Reichstagu trzecie

stronnictwo. O ile rząd nie uzyska dla siebie

podstaw parlamentarnych niewątpliwie parla
m ent Rzeszy skazany zostanie na bezczynność.
Koła polityczne wskazują, że nie leży w inte
resie obecnego rządu absolutne zwycięstwo
stronnictw prawicowych, w obecnym bowiem

układzie rządu łatwiej będzie można przepro
wadzić swoje zamiary.

Berlin, 2. 8 . (PAT.) . Hitler ogłosił wczoraj
dwie odezwy. Jedną do swoich z-wolenników,
drugą do oddziałów szturmowych. W ode-

zwaeh tych stwierdza on, że ruch jego odniósł

wielkie zwycięstwo, gdyż partja narodowo-so -

cjalistycsma stała się obecnie najsilniejszą par.

tj% w Reichstagu. Pozatem H itle r nawołuje
do dalseei walki.

Krwawn dz'eń
w HtóIcikcu

Inmhu a - oj?** laroift
IłNltcrnwedw

Królewiec, 2. 8 , (PAT). Wczoraj w go
dzinach przedpołudniowych hitlerowcy do
konali szeregu z góry uplasowanych napa
dów. Między innemi bojówki hitlerowskie

rzuciły 7 bomb ogniowych do gmachu so
cjalistycznego pisma ,,Konigsberger Volks-

zeitung" oraz trzy bomby do pisma demo
kratycznego ,,Konigsberger Hartungs-he
Ztg." . Do mieszkania redaktora ,,Kotńgs-
berger Volksztg." Wyrgatscha wpadło kil
ku uzbrojonych hitlerowców, raniąc W yr
gatscha i jego żonę. W tym samym czasie

dokonano napadu na b. prezydenta regen
cji królewieckiej dr. Bahrfelda, który od
niósł ciężkie rany oraz na radnego miej
skiego komunistę Sauffa. Na jednem z

przedmieść Królewca zamordowano 2 ko
munistów i jednego oficera policji. Na jed
nej z ulic komunista zasztyletował hitle
rowca, wreszcie w dómu towarowym ,,Epa"
wybito okna wystawowe.
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Kłopoty kredytowe
Parę niepopularnych uwag

Historię tworzą wielkie kierownicze

jednostki, Jednakże o charakterze naro
du, o jego fizjognomji kulturalnej i oby
czajowej decyduje rzesza. Przeciętny,
szary obywatel, przebywający w ciasnem

kole swych prywatnych trosk i zabiegów,
jest najważniejszem odbiciem zbiorowej
duszy narodu. O kulturze np. politycznej
społeczeństwa nie decydują sztaby par
tyjne, ani szczupłe grono przywódców.
Poziom wyrobienia politycznego narodu

zależy zawsze od tego, czy przeciętny
obywatel interesuje się zagadnieniami
ogólniejszej natury, czy bywa na zebra
niach publicznych, czy należy do stowa
rzyszeń i związków społecznych i bierze

czynny, udział w zespołowej robocie.

W każdej dziedzinie życia miernikiem

wartości jest postawa ogółu. Naprzykład,
0 sportowem wyrobieniu społeczeństwa
nie decydują asy lekkoatletyki, fenomeny
bieżni, mistrzowie rakiety, ale maso.w

udział wszystkich warstw w ćwiczeniach

fizycznych i odpowiednia atmosfera spor
towa.

Uwagi te mają również pełny swój wa
lor i zastosowanie do ekonomicznego od
cinka życia. W związku z przewlekają
cym się kryzysem rozmnożył się u nas

nowy rodz'aj kawiarnianych ekonomi
stów. Każdy z nich ma gotowy plan zwal
czenia złej konjunktury, zrównoważenia

państwowego budżetu. Zna nicwyzyska
ne źródła nowych dochodów, zamyka no
życe cen, likwiduje bezrobocie. A równo
cześnie każdy z tych niepowołany'ch do
radców zapomina i w swych wywodach
1 w swem codziennem życiu o dwóch

prawdach, które wreszcie winny stać się
własnością ogółu i regulatorem naszych'
codziennych prywatnych trosk gospodar
czych.

Pierwsza z tvch prawd mówi że AK-

STOMATY EKONOMICZNE', OBO
WIĄZUJĄCE W ŻYCIU PAŃSTW I

NARODÓW, OBOWIĄZYWAĆ MU
SZĄ I W ŻYCIU JEDNOSTEK. Druga
mówi,że NA SYTUACJĘ GOSPODAR
CZA PAŃSTWA ODDZIAŁYWA

PRZEMOŻNIE I TO NA JAKICH

PODSTAWACH JEDNOSTKI SKŁA
DAJĄCE SIĘ NA DANE SPOŁECZEN

STWO. OPIERAJĄ SWĄ PRYWAT
NĄ GOSPODARKĘ, swój budżet mie
sięczny, jakie stosują metody, by rozwią
zać trudne, zaiste, zadanie związania koń
ców z końcem.

Wciąż jest otwartą sprawa uregulowa
nia wzajemnych stosunków państw wie-

rzycielskich i dłużniczych. Jedne pań
stwa ogłaszają jednostronne mor.ytorjum.
Wstrzym ują spłatę zagranicznych wie
rzytelności, a przez ograniczenia dewi-

zowe usiłują zamknąć hermetycznie gra
nicę przed odpływem pieniądza z kraju.
Dla chwilowych korzyści pogłębiają anar

chję w międzynarodowych stosunkach

kredytowych, podcinają resztki wzajem
nego zaufania i niszczą ostatnie możliwo
ści gospodarczej współpracy. Inne pań
stwa—zPolskąnaczele—. inną idą
drogą. Polska, jak wiemy, mimo rosną
cych trudności wywiązuje się bez zarzutu

ze swych międzynarodowych zobowią
zań. Zdobywa się na olbrzymi wysiłek
oszczędnościowy, uprawia politykę zacis
kania pasa do ostatnich niemal gramie.
Nie spada jednakie na poziom niesumier..

nego dłużnika. Zyskuje przez to olbrzy
mi kapitał moralny na przyszłość, który
bez wątpienia da swój rezultat, gdy spły
nie obecna fala krótkowzrocznych egoiz-
tnów i świat powróci na konieczny tor

gospodarczej współpracy.
Przeciętny obywatel Polski w swej

prywatnej gospodarce zbyt często zapo
mina o tem, że stosunek wzajemny wie
rzyciela i dłużnika oparty być musi na

pewnych stałych zasadach, gdyż w prze
ciwnym razie grozi nam zupełna anarcbja

w stosunkach kredytowych. Jedną z tych
zasad musi być regulowanie wziętych na

się zobowiązań. Nasze trudności płatni
cze przerastają często nasze możliwości.

Prawda to zbyt znana. Lecz byłoby rze
czą najfałszywszą i najszkodliwszą, gdy.
byśmy z dzisiejszej trudnej sytuacji wy
ciągnęli ten wniosek, że goły rozboju się
nie boi i zlekceważyli wszystkie nasze

zobowiązania.
Psychoza tego rodzaju miałaby prze-

dewszystkiem dla nas samych smutne

następst'wa. Jak długo mamy jakiś war
sztat pracy, jakieś pobory, czv choćby
garnitur mebli, nie potrafimy trwać zbyt
długo w biernym wobec wierzyciela opo
rze. Dług nasz tylko wzrośnie o cały
lańcLch zaległych procentów, dodatko
wych opłat i kosztów, a wyegzekwowanie
go będzie połączone z zupełnem już pod
cięciem materjalnych podstaw naszej eg
zystencji. Taką krótkowzroczną polityką
wyrzucilibyśmy się raz na zawsze poza
nawias ludzi, którzy mogą uzyskać k:c-

dykoiwiek kredyt mimo istnienia nawet

wystarczającego pokrycia. Niema bo
wiem stosunków kredytowych bez atmo.

sfery wzajemnego zaufania, O ile to za-

utauie istnieje, zawsze jeszcze możliwe

jest porozumienie z wierzycie'lem co do

wysokości i terminów spłat, procentów
i t. d, i możliwe jest wspólne znalezienie

drogi wyjścia, któraby salwowała intere

sy stron obu. Nie wolno więc nam po 1-

minowywać podstaw własnej egrysrencji.
Ten zbyt rozpowszechniony obyczaj

lekceważenia przyjętych zobowiązań jest
równocześnie szkodnictwem spolecznem.
Nietylko wtedy, gdy chodzi o spłatę po
datków, danin komunalnych i t. d,, a wie-

rzyc:elem jest Skarb Papstwa, samorząd
terytorialny czy zawodowy. W naszych
drobnych wekslach, dyskontowanych w

bar'kach, kasach oszczędnoś'ci, czy w in
nych instytucjach, w naszych niespłaco
nych ratach po magazynach i sKlepach
zamrożony jest olbrzymi kapitał, wielka

cząstka bogactwa narodowego Sabotu
jąc terminy i samozwańczo i jednostron
'nie ,,ogłaszając moratorium "

tych zobo
wiązań, hamujemy konieczny obieg pie
niądza, podważamy kredyt, stajemy się
współwinnymi Szkodliwej gospodarczo
deflacji.

Niejednokrotnie ten proces likwidac.yj
zobowiązań musi mieć przebieg' przewle
kły, musi natrafiać na zatory i przeszko
dy. Musi jednakże postępować naprzód,
gdyż tego żąda nietylko nasz ydasny in
teres, ale i przyszłość naszej gospodarki
społecznej.

W siostrzanej Polsce Pamanfl
Zadania nowego rządu rumuńskiego

(Korespondencja własna).

Bukareszt, koniec lipca 1932.

We wtorek, dnia 26 lipca odbyły się
wybory senatorów z ramienia iz'b handlo
wych, przemysłowych i rolniczych oraz uni

wersytetów. Temsamem zakończone zo
stały wybory do senatu. Przed tem, dnia
24 lipca wybierały rady gminne i powia
towe również senatorów, dla uzupełnienia
składu senatu, którego część wybrana zo
stała 20 lipca przez powszechne głosowa
nie obywateli powyżej 40 lat wieku. Po

tych potrójnych wyborach do senatu można

przedstawić sobie obraz siły stronnictw w

parlamencie rumuńskim.

Siły te przedstawiają się następująco:
W sejmie według oficjalnych wyników

partja narodowo - chłopska w połączeniu
z Niemcami, częścią Węgrów, Ukraińcami

i Bułgaram i posiada ogółem 274 mandatów

(z czego jest 5 niemieckich, 1 węgierski,
1 ukraiiiski i 1 bułgarski), partja liberalna

28, georgiści 14, lupłści 12, antysemici Cu-

zy 11, agrarjusze Gogi 8, socjalni demo
kraci 7, żelazna gwardia 5, Jorga i Arge-
toianu 5, Averescu 4, Węgrzy 14.

W senacie drogą wyborów partja naro-

dowo - chłopska uzyskała 185 mandatów,
liberaii 6, Węgrzy 3, Cuza 2, chłopscy de
mokraci Sterego 2 (w sejmie nie mają man-

datif), Averescu 1, niezależni 1 (Manoiles-
cu). Oprócz tego w senacie jest szereg

wirylistów wszystkich grup. Pomiędzy ni
mi przeważają liberaii. Jak-o wiryliści za
siadają w senacie również Jorga, Averes-

cu, Jesn Th. Florescu i in.

Z powyższego wynika, że PARTJA NA
RODOWO - CHŁOPSKA, O KTÓRA O-

PIERA SIE DZISIEJSZY RZĄD WAJDY-

WOEWODA STANOWI WIĘKSZOŚĆ.
Fakt ten ma decydujące znaczenie przy
tworzeniu nowego rządu. Według dotych
czasowych informacyj nie wstąpi żadna in
na partja do przyszłego rządu, o ile sytu
acja się jeszcze nie zmieni. W dobrze po
informowanych kołach są zdania, że nawet

inne partje nie zostaną zaproszone do wzię
cia udziału w rządzie. Nie istnieją też ani

psychol'ogiczne warunki dla utworzenia

rządu koalicyjnego, bowiem partje,- które

nie szły do wyborów ,z rządem chcą nadal

pozostać w opozycji, aby nie zostały ich

siły zużyte, kiedy rząd znajdzie się w kry-

tycznem położeniu, co przy dzisiejszym
światowym kryzysie nie jest wykluczone.
Opozycja chce pozostawić partji narodowo-

chłopskiej pełną odpowiedzialność. Jest

to rzeczą zrozumiałą, jeśli się weźmie pod
uwagę stosunki rumuńskie a zwłaszcza or
dynację wyborczą, która daje partji, któ
ra uzyskuje 40 proc. głosów 70 proc. man
datów, Z drugiej jednak strony, trzeba

przyznać, że partja narodowo - chłopska
okazała odwagę cywilną, nie bojąc się ob
jęcia w takich warunkach rządów. Zatem

partja narodowo .- chłopska przystąpi do

utworzenia nowego rządu, Zaznaczyć na
leży, że w tym wypadku król nie musi zby
tnio eksponować się w polityce, podczas
gdy przy tworzeniu rządu koalicyjnego
ewentualne niepowodzenia rokowań po
między stronnictwami mogłyby podkopać
zaufanie do tronu, który, jak wiadomo, od

samego początku dąży d-o ześrodkowania

wszystkich sił politycznych w państwie,

Kwestja stosunku tronu do polityki co
dziennej, lepiej powiedziawszy wynoszen.e
króla ponad jej problemy, w której król

przez poprzedni rząd był zbytnio i bezpośr,
eksponowany, odgrywa doniosłą rolę przy
tworzeniu rządu, względnie w kwestji, kto

ma stanąć na czele przyszłego rządu. W ia
domo, że Juliusz Maniu wycofał się przed
rokiem z życia politycznego, ponieważ nie

zgadzał się z tem, aby król wciągany był
do polityki codziennej. Pełna odpowiedział
ność konstytucyjna ma spadać na rząd, któ

ry też — jak pisze prasa bukareszteńska
— ma mieć wolrrość inicjatyw 'y i postępu.

Skład rządu w tym wypadku nie odgry
wa roli. O ile zaś chodzi o program rzą
du, słusznie zaznacza ,,Lupta", że PAŃ
STWO WYMAGA RZĄDU SILNEGO, co

znaczy, że wewnątrz musi być jednolity,
nie wolno mu wahać się pomiędzy pewne-
mi ekstremami Podstawę akcji tworzy
program partji narodowo - chłopskiej. Rząd
musi wziąć się natychmiast do pracy, bo
wiem stoi przed poważnemi problemami
gospodarczemi i finansowemu Przedewszy-
stkiem zabezpieczyć ma dochody państwo
we, co znaczy, że musi przeprowadzić rów
noległą reformę podatkową, jak co do usta
nawiania podatków, tak co do kontroli i

ściągania tychże. Jeśli przy spełniania
tych zadań rząd pójdzie energicznym k ro
kiem naprzód, to będzie to rząd rzeczyw*-
ścle silny.
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P o m n ik plckśscigtfowsp
w kolorze krwi

Wystawipny przez propagandę antypolską
w Olsztynie ,1Poninik Plebiscytowy'* zosta! w

nocy zanieczyszczony, czerwoną farbą. O tło
ko r^nie tetfo czynu podejrzewają komuni
stów.

Paki polsko-sowiecki ma na celu
iedpitie utrwalenie pokotu

,Izwtesija" o Irakfacie nieagresji
Pod tym tytułem ,,Sowiecko - polski

pakt o nieagresji" ,,Izwiestja" piszą we

wstępnym artykule, że podpisanie paktu
stanowi krok naprzód we wzajemnych sto
sunkach obydwu krajów. Skreślając hi-

storję rokowań, ,,Izwiestja" piszą, że usi
łowania Polski, by wszyscy zachodni są-

siedzi ZSRR wystąpili solidarnie, zakoń
czyły się niepowodzeniem, ponieważ inte
resy państw bałtyckich nie są identyczne
x interesami Polski i Rumunji, ,,związanych
sojuszami wojsk*owemi z imperjaUstycznemi
państwami zachodu” .

Pis-ząc, że Polska po parafowaniu paktu
czekała na Rumunię, by razem pakt podpi

set(', , Jzwiestja" zaznaczają: ,,Rząd ru
muński zachęcany przez wpływowe koła

wojskowe, których przedstawicielem jest
p. Tarrfieu, nie chciał podpisać paktu w

razie meprzyjęcia bezsensownego — zda-

pisma — zadania uznania aneksji Bes

si. - abii wzamian za zobowiązanie nieagresj'
wobec ZSRR” .

,,W Polsce zrozumiano — piszą dalej
Jzwiestja” — że nie podpisując paktu,

Polska występowałaby w roli jakiegoś do
datku do Rumunji, w roli kraju, niemogące
jfo samodzielnie regulować swej polityki za

ansom*', Niemożliwość tak ej cytat',ji

stała się oczywistą dla kierowniczych kół

polskich w rezultacie ostatnich doświad
czeń na arenie międzynarodowej. W tem

miejscu ,,Izwiestja" cytują głosy ,,Kurjera
Poznańskiego'* i ,,Polonji" na temat rzeko
mego odsuwania Polski od aktywnego u-

działu w decydujących obradach konferen-

cyj międzynarodowych.
,,Bezwątpienia — piszą dalej ,,Izwie-

stja" — dyplomacja polska zaczyna zda
wać sobie sprawę, że słowo ,,przymierze"
nie jest zawsze wyrazem faktycznych sto
sunków i nie zawsze zabezpiecza równou
prawnienie. Znozumienie to napewno ode
grało niemałą rolę w decyzji podpisania
paktu i zademonstrowania swej gotowości

I umocnienia pokojowych stosunków z Z. S.

R.R.". ,,Związek sowiecki nie pyta o

przyczyny, pobudzające do umocnienia po
lityki pokoju i wita każdy nowy krok na

tej drodze", W tem samem miejscu nastę
puje wzmianka o traktacie rapallskim, bę
dącym wedle ,,Izwiestij" wzorem stosun
ków ZSRR z inneini państw'ami i o gotowo
ści współpracy Zwiiązku sowieckiego z kra
jami o. odmiennych ustrojach. Należy zwró
cić uwagę na następujący ustęp artykułu,
brzmi on dosłownie: ,,ZW IĄZEK SOWIE
CKI SZCZEGÓLNIE DĄŻYŁ DO POKOJO

WYCH STOSUNKÓW Z POLSKĄ, PONIE

WAŻ ROZUMIAŁ, ŻE WSPOMNIENIA O

CARSKIM UCISKU I INNYCH ZBROD
NIACH CARATU, POPEŁNIONYCH WO
BEC NARODU POLSKIEGO, WYMAGA
JĄ ZE STRONY ZSRR SPECJALNEGO

POSZANOWANIA NIEPODLEGŁOŚCI
POLSKI, POLITYKI BEDĄCEJ W STA
NIE ZABEZPIECZYĆ POKÓJ NA WSCHO

DZIE EUROPY, Nie jest winą ZSRR jeśli
dotychczas nie zapanowały przyjazne sto
sunki między obydwoma narodami. Nie
chaj pakt o nieagresji stanie się ich pod
stawą".

,,W tym celu trzeba, aby układ byl w

najbliższej przyszłości ratyfikowany. O -

twarcie demonstrując swą wolę utrzymania
stałych stosunków z ZSRR, rząd polski na;

lepiej dowiedzie Rumunji, że nie należy
czynić kwestji pokoju przedmiotem targów.
Ni-e ulega wątpliwości, że 'pomagając Ru
munji taką zdecydowaną polityką do zwal
czania tendencyj przeciwko paktowi, Pol
ska odda przysługę swej sojuszniczce, któ
ra mniej niż ktokolwiek może sobie po
zwolić na igranie z kwestją pokoju".

,,Izwiestja" kończą zapewnieniem, że

pakt polsko . sowiecki ma ma celu jedynie
utrwalenie pokoju.
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Henio*o roli cgwilizacgfnef Mościofa
Kaioliclfiego

Na marginesie nowego dzielą premiera Francfl
P. Franciszek Pułaski, dyrektor Bibljoteki

polskiej w Paryżu, nadesłał nam, za pośrednie;
twem Katolickiej Agencji Prasowej, ciekawy
artykuł o ostatniej książce premjera francu*

skiego, Edwarda Herriota (Laporte oceane, Sur

les terres des abbayes. Les foyers spirituels
de Rouen 1932 p. 177).

Scharakteryzowawszy pierwszy ustęp książ*
ki, p. Pułaski pisze: Są dwa rozdziały w tem

przedziwnem dziełku Herriota, zatytułowanem
,,na polach opactw" i ,,ogniska duchowe Rom
en".

Z zadowoleniem artystycznem parokrotnie
odczytując te interesujące rzkice, zdumiewa się
czytelnik nad wielostronnością Herriota, tego
,,homo duplei", jak go niedawno nazwał Jean

Guiraud. Miejscami wierzyć nie chcę sde, bo

wszak to on czołowy przedstawiciel lewicy, on,

twórca ultra postępowej unifikacji reformy
szkolnej, on, autor zarządzeń antykonkordato*
wych dla Alzacji i Lotaryngji, on ten sam

człowiek w tej oto książeczce pisze o opac*
twach i roli cywilizacyjnej Kościoła nietylko z

umiarem artysty nietylko z bezstronnością su*

miennego historyka ale wprost z uczuciem

szczerej sympatji z wdzięcznością dobrego
Francuza kochającego swą przeszłość I dające*
go właściwą ocenę zasługom k ulturalny m o*

pactw średniowiecznych i szkoły religijnej.
Czytamy — ,,Przez m roki średniowiecza,

przez lasy nieprzebyte Normandji przedziera
się światło, zapalają się ogniska cywilizacji —

powstają opactwa i klasztory w Caen, le Beo,
Bourges, Evreux, Rouen...

Gromadzą one bogactwa materjalne i du*

tohowe, stają się centrami życia umysłowego
n ietylko dla duchowieństwa, ale także dla żąd*
nych wiedzy laików, przybywających tu z ca*

łego świata. W murach tych świątyń kultu i

nauki odradza się klasycyzm. W Komentarzach

Lefranca do listów św. Pawła czuć tchnienie

Koryntu. Opactwo w le Bec - staje się Atena,
m i północy. Nauka, angielska złoży mu w przy
szłośoi hołdy, nazwie je najwybitniejszą szkołą
chrześcijaństwa. W pływ tego opactwa na ży*
cie polityczne jest nie mniejszy niż na życie
umysłowe i religijne. Klasztory Normandzkie

dadzą papieża, prymasa A nglji, licznych bisku*

pów, uczonych, mężów stanu. One dźwigają
najwspanialsze pod względem artystycznym bu

dowie. A utor z wielkim umiłowaniem przed*
miotu i z pewnem znawstwem daje barwną ich

ocenę, w formie nieraz wykwintnej, dorówny*
wującej artyzmowi wielkich mistrzów francu*

skiego słowa'*.

Katedrę St. Etienne de Beurge-s nazwie na*

stopnie H erriot ,,spichrzem przewspaniałym dla

Pokosowa rola Polski
Znany publicysta paryski Georgea Suarez

zamieszcza w ,,M arseille-Soir" korespondencję
poświęconą sprawie polsko-sowieckiego paktu
o nieagresji. A utor podkreśla pokojową rolę
Polski na terenie centralnej i wschodniej Eu
ropy i rzeczowo zbija pogłoski o całkowicie

bezpodstawnym niepokoju, jaki rzekomo da
wał się wyczuć w Rumunji na wieść o podpi
saniu paktu przez Polskę i Sowiety. W za
kończeniu Suarez zaznacza, że roztropne za
bezpieczenie się Polski od strony Sowietów wy
wołało jedynie w Niemczech widoczne oznaki

niezadowolenia.

lcmcss wrnawia wnMadg
profesorskie na u ni'wersy fecie

garasifim
Minister spraw zagranicznych Czechosło

wacji dr. Benesz, który, jak wiadomo, jest
profesorem uniwersytetu Karola w Pradze,
lecz od szeregu lat funkcyj profesorskich nie

wykonywał, zapowiedział na półrocze zimowe

1932/33 na uniwersytecie ćwiczenia seminaryj
ne a problemach pokoju i wojny, ćwiczenia

te budzą wielkie zainteresowanie zarówno

wśród studentów uniwersytetu jak i wśród po
lityków.

łłlisfr*os*wo Armii zdobył
3 Polic StfrzeScPw Konnpćit
(k. Kraków 1. 8 . W Krakowie zakończyły

się zawody konne o mistrzostwo armji na rok

1932. W ostatnim dniu odbyły się kon-kursy
hippiczne i po zsumowaniu 4 prób okazało się,
że zwyciężył zespól 3*go pułku strzelców kon*

nych 1083 punkty karne drugie miejsce 14*ty
pułk ułanów 1491 pkt. kam., trzecie miejsce
16*ty pulk ułanów 1881 pkt. karn., czwarte

miejsce ~ 4*ty pułk ułanów,, piąte miejsce 5*ty
D.A.K.

Indywidualnie wygrał por. Kosom

nieogarnionego żniwa duchowego" . i A o szko*

le ówczesnej bezpła-tnej przy klasztorach, u*

trzymywanej dzięki zapisom dobrowolnym, po*
wie: ,,Ws-pomnijmy o tych pochodach dzieci,
przed porannym brzaskiem, na odgłos dzwonu

klasztornego z latarniami w ręku uadjących się
do kościołów, wspomnijmy o śpiewanych przez
nich chóralnie litanjach, o powtarz-anych nieu*

stannie przez wieki regułach gramatycznych,
które utrzymywały czystość języka i dawa-ły po
znać piękność literatury klasycznej..."

Gdy się to wszystko czyta, mimowoli na.

suwa się przeciwstawienie jeżeli niegdyś mnich

wędrowny, św. Anzelm w klasztorach Nor*

m andji był uosobieniem kierunku: ,,fidees cu*

aerens mtelleotum", czy inny w tejże No-r*

mandji wędrowiec Herriot, stąpający po rui*

nach świątyń, nie stanie się wyrazicielem współ
czesnego intellektu poszukującego wiary?

A le za daleko nas może po'niosło pióro. U*

trzymajmy się w mierze również artystycznej.
I raczej postawmy taką prostą życiową hipote*
zę, że Herriot, znużony ciężarem roboty poli*
tycznej, z radością powraca do rzewnych wspo*
mnień wczesnej młodości, kiedy to zacny wuj
jego proboszcz de Sa-int , Pouange w cichem

prezbiterjum diecezji w Troyes zaprawiał do

nauk historycznych i do lektury biblijnej a po

przez listy św. Pawła dał mu poznanie klasycz*
nych, ożywczych źródeł. Dzięki tym wpływom
spędzł on wakacje nad tłumaczeniem ksiąg
Genesis, nad lekturą Ewangelji, a potem jako
m łody żołn-ierzyk poniesie w swoim tornistrze

rozprawy o filozofii helleńskiej i chrześcijan*
skiej, a potem w dziełku (sous l*01ivie-r" roz*

pamiętywać będzie prze-szłość Agamemnona.
Czy w ramach tej hipotezy i książeczka, o

której tu piszemy, nie będzie również powro*
tem do rzewnych wspomnień młodo'ści i żni*

wem zasianego niegdyś posiewu?

Ożywienie stosunków handlowych
polsko-austriackich

Numer polslst MNfoaie Frefie Pressc"

Onegdaj ukazał się specjalny dodatek

,,Neue Freie Prasse" pod tytułem ,,Ececz,po
spolita Polaka i jej siły gospodarcze". We

wstępie kanclerz austrjaćki Dollfuss oświad
cza, że w wykonaniu wielkiego programu han-

dlowo-politycznego Austrja zamierza przepro
wadzić rokowania handlowe z szeregiem
państw. Należy się spodziewać — zdaniem

kanclerza — także ożywienia stosunków han
dlowych polsko-austrjackich.

Dodatek z-awiera następujące a rtyk uły :

,,Polska i Ausitrja" pióra kanclerza Dollfussa.

,Tradycja do'brych stosunków pomiędzy Au-

strją a Pols(ką" pióra ministra przemysłu i

handlu gen. F . Zarzyckiego, ,,Pomyślne widoki

zaiwarcia dwustronnego układu handlowego"
— A . Goetzla, przewodniczącego polsko-au-
strjackiej kom isji badań, ,,Za współpracą go
spodarcząPolski i Austrji" inż. Cz. Klarnera,

przewodniczącego warszawskiej Izby Przemy
słowo-Handlowej, ,,Sytuacja budżetowa Polski

i polski ,,etatyzm
"

— wiceministra skarbu S.

Starzyńskiego, ,,Rozbudowa austrjacko-pol-
skiej wymiany towarowej" — inż. Altmana,
wybitnego przemysłowca wiedeńskiego, ,,Pol
skie gospodarstwo rolne" — ks. Z . Lubomir
skiego, ,,Dzisiejszy przemysł hutniczy polski"
B. Grodzieckiego, przewodniczącego polskiego
Związku Syndykatów H u t Żelaznych, ,,Polska
jako teren turystyc(zny" — radcy ministerial
nego dr. M . Orłowicza, ,,Wyścig tatrzański"
— A. Potockiego, prezesa automobilklubu kra
kowskiego, ,,Polowanie w Polsce" hr. Bielskie
go, ,,Nowa rzeczywistość w lite ratu rze pol
skiej" — dr. Guttry, ,,Sztuka polska" — dr.

M. Tretera, ,,Teatr polski" — B. Szarlitta,
wreszcie ,,K ult Chopina w Polsce" — prof. St.

Niewiadomskiego.

Przglazd wgsokłego urzędnika Ligi Narodów

Ilustracja nasza przedstawia p. Helmera Rost inga (l) szefa biura Komisji Administracyjnej
Ligi Narodów z małżonką (2) w chwili przy jazdu do Warszawy. Obok stoi charge d'affat

res Da nji w Polsce p. Einar Blechingberg (3)

Zgo n wąii9fćsicg|o aiEia-

tacza na niwie gospo-

dAiczei

28 bm. zmarł nagle w Warszawie w 53 roku

życia śp. poseł Stanisław Wartalski prezes Iz
by Przemysłowo — Handlowej w Warszawie

Zmarły był jdnym z najbardziej zasłużonych
organizatorów polskiego życia 'gospodarczego.
Podajemy fotografię śp. Stanisława Wartal-

skiego.

pociąć stosunki
z Esaropą"

Programowa msuiii Raose-

Kandydat demokratyczny na prezydenta
Roosevelt w przemówieniu, wygłoszonem na

otwarciu kampanji wyborczej oświadczył m.

in.: ,,Anglja, Prancja i Niemcy porozumiały
się między sobą w sprawie odszkodowań, is t
nieje jadnak niebezpieczeństwo, iż połączą się
one przeciwko nam. Nastąpiłoby to — oświad
czył Roosevelt:— nie tyle ze względu na długi
u nas zaciągnięte, ile z powodu barjer, jakie
wznieśliśmy dla ich handlu. Polityka nasza

polega na tem, aby domagać się spłaty długów
a jednocześnie obniżać ta ry fy celne, oraz po
dejmować stosunki handlowe z Europą, by
uniemożliwić jej w ten sposób spłatę długów'.
Poruszając sprawę prohibicji, Rooscvelt o-

świadczył: Jeżeli obecny kongres nie spowodu
je zmiany ustawy, wtedy domagać się będą te
go od nowego kongresu.

raarszateftPifsiafelsi

w PilciliszlffacSs
W piątek o godzinie 18,30 pan Marszałek

Józef Piłsudski po dwudniowym pobycie w

W ilnie odjechał z pow rotem do Piiu.Iis.zek.

Pana Marszałka żegnali na dworcu bawią
cy w Wilnie pp. ministrowie Beck i Patek

oraz wicewojewoda wileński p. Jankowski.

Powróiwlccnalnlstfra koca
z za^B-anseziiaeS

Onegdaj o godz. 6 po poł. powrócił do

Warszawy wiceminister skarbu p. Adam Koc,
po dłuższym pobycie zagranicą w Genewie i w

Paryżu. Wieczorem w.-min. Koc o-dbył kon
ferencję z p. wicepremjerem Zawadzkim.

Wczoraj p. wiceminister Koc objął urzę
do'wanie.

Skaulki całego świata
ifaflą do Polski na konferencfó międzynarofSową

W związku z mającą się odbyć w dniach

6 — 14 sierpnia w Polsce Konferencją Świato*
wą Skautek, podajem y co następuje:

PROTEKTORAT I KOMITET HONOROWY

KONFERENCJI.

Protektorat nad Konferencją raczyła objąć
Pani Prezydentowa Mościcka. Udział w Korni*

tecie Honorowym przyjęli: Ks. Prymas Hlond,
Marszałek Sejmu — K . Świtalski z małżo-nką,
Marszałek Senatu — Raczkiewicz, M inister

S-praw Zagr - Zaleski, Ministe-r W . R . i Ośw.

Publ. — Jędrzejewicz, M inister Komunikacji
— Kiihn, Wice*min. Spraw Zagr. — Beck, Pre*

zes Banku Polskiego — Wróblewski, Szef Pro*

to-kółu Dypl. — Romer, Dyrekto'r Państw Urz.

W. F. i P. W . płk. Kiliński — z małżonkami,
Wojewoda dr. M . Grażyński — Ambasador

Francji i Ambasador Anglji, posłowie Austrji,
Eelgji, Czechosłowacji, H olan dii Jugosiawji.
Łotwv i Węgier z małżonkami.

Do Komitetu byli proszeni wszyscy posłowie
zagraniczni, z których państw przybędą na

Konferencję delegatki. Posłowie Ameryki,
Danji i Estonji, z powodu chwilowej nieobec
n-ości w Po'lsce, nie mo-gli wejść do Kom itetu.

PROGRAM ,,DNIA GOŚOP*

W dniu 11 sierpnia przewiduje się przyby-
cie na teren Konferencji szeregu gości — przed
stawicieli władz państwowych, instytucyj spo
łecznych i osób zainteresowanych Harcerst
wem. Na program ,,dnia gości" złoży się: zwie
dzanie obozów pokazowych w okolicy Buczą,
wspólny podwieczorek, oraz prelekcja na temat

,,Rozbrojenie moralne", wreszcie udział w wie,

czornem ognisku obozowem, podczas którego
m. i . odbędzie się widowisko ,,Rok polski w

pieśniach i wierzeniach ludowych",

SAMOCHODAMI NA KONFERENCJĘ

Na Konferencję Światową Skautek przybę-1

dą własnemi samochodami dwie grupy. Jedną
z nich stanowić będą Dunki, a to księżna Han-

gwitz z trzema towarzyszkami. Przybędą one

wprost z Danji drogą na Wrocław — Chorzów.

Od południa zaś z Karlsbadu, przybędzie au
tem znana miljonerka amerykańska, miss Bra-

dy z calem swojem towarzystwem. Miss Bra-

dy, jako osoba bardzo religijna m i zamiar po

Konferencji udać się do Częstochowy.

SZCZEGÓŁOWY PROGRAM WYCIECZEK

KONFERENCJI.

Po zamknięciu obrad uczestniczki Konferen
cji udadzą się na wycieczkę, celem zwiedzenia

Polski. I tak dnia 14. 8. Zwiedzą Ślą-sk, 15 i 16
— Kraków i Wieliczkę, 17 będą w ,,Dwork'u

Cisowym" w Pieninach, 18 odbędą wycieozk-
łodziami po Dunajcu, 19 rozjadą się w dwóci

grupach do Zakopanego i Warszawy. Na dzie*

21. 8. przewiduje sio powrót do krajów ro
dzinnych.
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fled2os w ogniu domowej
Jednooki11naciera na llekke i racdynę

Gdy uwaga całego świata cywilizowa
n e j skierowana jest na kłopoty Europy,
bezrobocie Ameryki, na konferencje w

Lozannie, Genewie i Ottawie, w Małej Azji
odbywają się nader doniosłe wydarzenia,
Hedżas, ,,kraj szczęś'liwości", ,,klucz ziemi",

gdzie znajdują się Mekka i Medyna —

święte miejsca Muzułmanów — od kilku

już tygodni wre i kipi.

Trudno powiedzieć wielu pułkowników
Lawrence posiada brytyjska ,,Intelligence
Service", ale że w całej Arabji mąci dziś

;wodę ręka w angielskiej rękawiczce, to

nie ulega wątpliwości. Im bardziej kom
plikują się sprawy Wielkiej Brytanji w In*

djach, tem więcej starań czynią przezorni
Anglicy, by wzmocnić swój stan posiadama
na drogach, które stanowią wr-ota Indyj.
Kanał Sueski jest zawarowany, lecz któż

zaręczy, że nie zjawi się tu dla Anglików

jakaś przeszkoda ze strony Egiptu? Two
rzy się więc nowy pas komunikacyjny, bie
gnący od palestyńskiego portu Haily do sy-

najskiej Akaby, leżącej nad morzem Czer-

wonem. Takie jest uzupełnienie połącze
nia morza Śródziemnego z ,,drogą do Indyj",

,A Ie gdy Palestyna jest całkowicie w rę
kach brytyjskich, mały arabski port Aką-
ba, aczkolwiek leży jeszcze w Transjordan-
ji, graniczy z wolnym i niepodległym Hed-

żćssem, i jak tu okupować go militarnie? i

Na wszystko są jednak sposoby. Ta
jemnicza ręka z ,,Intell:gence Service" wy

suwa rozbójniczego szeika beduinów, Ibn

Rifada el Oar, zwany ,,Jednookim", na cze
le swego szczepu Billiów wznieca powsta
nie przeciw władcy Hedżasu — Ibn Sau-

dowi. Ponieważ port Akaba jest ,,zagro-

żony", zjawia się tam nagle angielski od
dział wojskowy, zawiesza w czynnościach

;'miejscowego ,,kajmakana", fortyfikuje mu-

ry miasta, pod osłoną kanorrierkć usadawi'a

sęi fam na dobre brytyjski garnizon: koń
cowy punkt linji Haifa — Akaba ,,dla spo
koju miejscowej ludności" jest już pod osło
ną dumnie powiewającego ,,Union Jack".

Ale ,,Jednooki" robi dalej swoje. O mi

nął— rzecz prosta — Akabę, podniósł są
siedni szczep Howeitątów i wraz z nim ru
sza na południe w stronę Medyny i Mekki,
przeciw Ibn Saudowi, Powojenne dzieje
Hedżasu są dość zmienne, acz niezbyt
skomplikowane. Stary Hussejn w nagrodę
za pomoc okazaną Anglćkom w okresie woj
liy światowej (i tu 2nów nie bez udziału

płk. Lawrence'a) został królem Hedżasu,
najbardziej urodzajnego, a c-o szczególnie
nęci - - najbardziej ,,dochodowego" pasma

półwyspu Arabskiego, na terytorjum bo
wiem Hedżasu znajdują się Mekka i Medy-
na, święte miejsca Mahometan, dokąd rok

rocznie przybywają dziesią-tki tysięcy pąt-
. ników, Kto posiada te miejsca jest kan
dydatem na kalifa. Stary Hussejn, zwany

ojcem królów" (synowie jego panują w

Iraku i Transjordanji (nie umiał jednak we

wszystkiem dogodzić Anglikom, Gdy więc
przed siedmiu laty dziki wódz ortodoksyj
nych i purytańskic'h wahabitów, Abdul A-

ris Ibn Saud na czele Beduinów z Nedżu

napadł na Hedżas, Anglicy palcem nie ru
szyli, by obronić swego sojusznika. Waha*

bćci z Ibn Saudem zostali panami Mekki

i Medyny. Musieli jednak zawrzeć ciche

porozumienie z Intelligence Service, skoro

Anglicy łatwo pogodzili się z tym stanem

rzeczy. Gdy tymczasem coraz gorzej jest
ze sprawami brytyjskiemi w Indjach i E-

gipcie, Coloniał Office zabiega, by mocną

stopą stanąć w Arabji. Ibn Saud nie jest
zbyt pewny, zawszeć to wahabita, niena
widzący białych giaurów — zjawia się
przeto na scenie politycznej ,,Jednooki" —

Ibn Rifada.

Niemało krwi przeleją jeszcze Arabo
wie, zanim linja Haifa - Akaba będzie za
pewniona dla Wielkiej Brytanji!

Najsiarsza a rm ata w czgnnei służbie

Odwieczna armata, którą widzimy na naszej fotografii, znajduje się wciąż jeszcze w

czynnej służbie. Używ'ana jest ona przez wieśniaków z Sinyanchow do walki z bandami

rabusiów. Jak wiadomo bandytyzm jest jedną z najstraszniejszych plag, gnębiących Chiny.

I m barwei oddzialywu-
|ą na nfasze nerwu?

Ostatnie doświadczenia w kierunku dzia
łania barw na systam nerwowy dały bardzo

ciekawe wyniki. Zauważono, żo ludzie przeby
wający stale w otoczeniu barw niebieskich,
podlegają łatwo znużeniu i nie mogą się nie
raz oprzeć ogarniającej ich senności. D.a-Isc

badania wykazały, że kolor niebieski, zwłasz
cza ciemny, zastosowany w pokojach sypial
nych, powoduje pewne pogłębienie się snu i

stwarza doskonało warunki do wypoczynku
nerwowego. Przy chorobach nerwowych bar
wa ta wywiera dodatni wpływ na uspokojenie
rozdrażnienia u chorego.

Stosowane bardzo często zasłony w kolo
rach czerwonym i ciemno-żółtym zostały uzna
ne jako szkodliwe, ponieważ barwy te działają
na stan nerwowy człowieka raczej ożywia jąco
i pobudzająco, nie usposabiając bynajm niej do

snu. Barw y te dadzą się doskonale stosować

w pokojach do pracy, zabawy itd.

Odkrycia te, usystematyzowane w pewną

całość, w zbudziły olbrzymie zainteresowanie

w śwlecie lekarskim i naukowym. Prace obec
nie idą w tym kierunku, by doświadczenia za
stosować przy fabrykacji żarówek, urządzaniu
wnętrz, malowaniu lokali i t. p.

iśj-pzus w przcsupśie
fiinaowuiitwHollywood

Jedna z największych firm filmowych w

Hollywood, Metro 5 Goleiwy11 a Meyer, prze*
prowadziła z powodu kryzysu znaczną zniżkę
pensyj. W szystkie pensje, wynoszące więcej
niż 1500 do-larów tygodniowo, zostały obniżo
ne o 35%. Obniżka ta została zastosowana na
wet do gwiazd i gwiazdorów tej klasy, co

Douglas Fairbanks, Joan C ra wford, John

Barrymore, Johhn Gilbert, Ramon Novarro,
1. Buster Kcaton, Norma Shearer, M arion Davis,

Marie Dressler. Żle jest w tej bogatej Ame
ryce.

(idu 51 Zfednocione s(ann się jn k r c
Złote czasy dla importerów alkoholu zbliżają się

Jedną ze stawek, o które toczyć się będą
wybory na prezydenta w Stanach Zjednoczo
nych, ma być zniesienie prohibicji. — Szanse

.,zmoczenia'* Ameryki wzrosły obecnie,'ż chwi

lą gdy za zniesieniem pro 'hibicji alkoholu o-p'o
wiedzi-ała się partja demokratyczna oraz część
p-a-rtji republikańskiej.

Gdyby przyszło do uchwalenia ustawy o

zniesieniu tz wj bil'lu Volstead*a i wrota Ame
ryk i stanęły otworem dla wszelkiego rodzaju
importow'anych win. spirytualjów i piwa —

przemysł browarniczy, gorzelniany i winiarski

nietylko Stanów Zjednoczonych ale i Europy
stanąłby w obl-iczu nowych perspektyw ,.pro
sperity" po długoletnim kryzysie.

Z perspektywą tą zaczynają się już liczyć
na serjo i w Ameryce ; w Europie, przygoto
wując narazie obliczenia statystyczne, spraw
dzając zapasy w skl-adach i sprawdzając z,doi

ność produkcyjną un-ieruchomionych dotąd
browarów, rafinerji, gorzelni.

W Ameryce samej,, gdyby zniesiono pro
hibicję, weszłyby w grę olbrzymie fabryki i

wielkie kapitały. Przed rokiem 1918 znajdowa
ło się w Stanach w pełnym ruchu 1100 browa

rów. Liczba czynnych obecnie tajnych, niele
galnych gorzelni i browarów' sięga 15,000, ale

wyroby tych ,,fabryk' konsumowa-ne są tylko
dlatego, że prawdziwe wino, likiery, piwo są

zbyt dro-gie dla przecię-tnego Amerykanina.
Duże nadzieje pokłada przemysł browarni

czy, gorzelniany i winiarski Europy w związ
ku z perspektywą otwarcia terytorjum Stanów

Zjednoczonych dla importu win, likierów, wó

dek i piw zagranicznych. Ameryk-a przed r.

1918 była największym importerem i konsu
mentem w in fnan-cus'ki'ch i li-kie-rów, hiszpań
skich, wło-sk-ich, wódek angielskich i p-iwa nie

mieckiego. To też Francja np. posiada dzisiaj
zap-as blisko 200 m iljonów flaszek sza-mpana,
175 miijonów flasze-k Bordeąux i 150 miljonów
fl-as-zek Burgunda, które czekają tylk'o na o t

, warcie granicy ameryk'ańskiej. Prócz Ita lji,
Hi-szpanji, Niemiec wchodz-ą też w grę jako
kraje zainteresowane w ekspo-rcie spirytualiów
do Stanów k-raje. takie, jak Anglja, Grecja, —

Szwajcarja, Meksyk, Portugalja, Aust-rja, '-Wę
gry itd,

Na ,,złote czasy' dla importerów win i wó
dek trzeba będzie jednak poczekać jeszcze ze

dw-a lata, gdyż o zniesieniu billu VoIstead*a

decydować m-oże w Stanach tylko Kongres, a

w ybory doń od-będą się dopie-ro w listopadzie
1933 roku, zan-imby z-atem uchwała Kongresu
ewentu-alnie weszła w życ-ie, nadszedłby lipiec
1934 roku

STANISŁAW ANDRZEJ STEEMAN.

In
Dziwny Manekin

Mrzrhlasi auloruzpwann r francusIcicCio

Przedruk wzbroniony
'-f 4 9

— Proszę, niech pan siada — pó*
wtórzyła młoda dziewczyna.

Jej głos przyjemny w brzmieniu,
i ale mogło sie zdawać, że nie umiała

tego wyzyskać.
A Malaise przysunął sobie krzesło

i usiadł z pewnego rodzaju determhia

'Cją. Przeczuwał, że czeka go ciężka
walka, że będzie musiał przezwycięż
żyć atmosferę starego domu i nie

- wiadomo, czy wyjdzie z tego z ho*
*

morem.

Spojrzenia obydwóch panien śle;
'

dziły każdy jego ruch, jakgdyby nie

mogąc się pogodzić z jego obecno*

ściągnie chciały w nią uwierzyć.
Napewno wszystko we mnie je

mazi -

. pom yślał Malaise z niechę*
cia. — Moja pełna twarz zdrowego
człowieka, zabłocone buty i miękki

^kołnierzyk... Nawet ta paczka, którą
ich delikatne ręce, na miejscu mych
grubvcb łap, zapakowałyby artysty
cznie..

Czy ciągle będa stały?
W tej chwili Irena usiadła na sa*

mym brzeżku krzesła. Zacisnęła rę*
ce na kolanach, poczerwieniała i u*

chwyciła się kurczowo stołu..
— Czego pan sobie życzy?... —

Czego pan chciał od mego ojca? —

powiedziała z wysiłkiem.
- Chciałem - rzekł Malaise -

zadać mu parę pytań.
—-- Na temat?

Inspektor drgnął lekko i odwró*
cił głowę.

Przem ówiła Laura Charon.
— O- zaczął — o... jego życiu,

o... iego otoczeniu...

Spostrzegł, że się jąka. Czyżby
zażenowanie Ireny miało mu się u*
dzielić, sparaliżować go i przeszko*
dzić w wypowiedzeniu jasno, czego
żąda?

- Chciałem też - ciągnął dalej
'%okazać mu jeden... jeden przed*
miot... Mam powody przypuszczać,
że stanowi on jego własność.

Czegoby nie dał Malaise, aby
móc wyjąć fajkę z kieszeni, nabić ją
pociągnąć porządnie parę razy. Od*
zyskałby natychmiast zwykłą pew*
ność siebie.

.— Ten przedmiot — dokończył
jest...

'

w środku...

I uderza ręką w paczkę, że omal

jej nie przewraca.
Patrzy ponuro na dziewczyny, z

których jedna siedzi, druga stoi przed
nim, obie nieruchome i milczące. W y
daje mu się, że ma przed sobą sę*
dziów.

Ta myśl doprowadza go do wście
kłości.

~ Słuchamy pana — mówi wresz

cie Laura.

Inspektor patrzy na nią ze złością
,,Słuchamy pana"! Czyżby dziewczy*
na, która napewno nie ma więcej nad
dwadzieścia pieć lat. nie zdawała so

bie sprawy jakie ribi wrażenie, że

jej osoba zdradza taki brak kokiete*

rji? Fałdv sukni spadają bez wdzię**
ku z jej bioder, źle skro iona-bluzka

jest przybrana tylko małym, pensio*
narskim kołnierzykiem:, ma na sobie

ciężkie pantofle na niskich obcasach

Czy Laura Charon lekceważy swa

urodę . czy też nie dba o nia wcale?
Malaise decyduje się szybko
Wstaje i oświadcza:
— Rozpakuję...
Udana niezręczność tym razem

stanowi atut w jego grze... Nie śpie*
szy się, sznurki mu się plączą, szary
papier pęka pod jego palcami. Rów*
nocześnie śledzi Laurę Charon i Ire*
ne Lecopte. podchwytuje spojrzenia,
iakie ze sibą zamieniaj'ą i w których
kryje, się napewno lek.

Ale czy napewno? Posąg ożywia
się, Laura pochylona nad koszycz*
kiem do robót, wyjmuje z niego i po
daje Maflaśse'owi błyszczący przed*
m iot.

— Nożyczki — mówi. — Będzie
panu łatwiej...

Łatwiej. W jednej chwili opada
szary papier z pod przeciętych sznur

ków.

Ukazuje się manekin z kwadrato*
wemi ramionami i błyszczącym tor
sem. Zdjęto z niego marynarkę uszy
tą przez Bradicta. Poraniona twarz
woskowa ma dziwny uśmiech, — u*
śmiech nieświadomy cierpienia, cudo
wnv półuśmiech, który nie wie o ni*
czem...

Malaise zaczyna sie bawić w nr- -

stidigitatora. Wyraża się przesadnie.
— Czyż nie możnaby przy puścić,

że ta twarz jest modelowana według
ludzkiej tvvarzy? Proszę popatrzeć
na oczy... Mimo tych skrzyżowanych
ran można jeszcze stwierdzić, że ar*

tysta dał im podchwycony wyra.z —

Proszę popatrzeć na te wąsiki, na wy
pukle czoło... Ta całość nie może być
charakterystyczna dla ra*.v, rodzaju,
lub pewnej kategorii ludzi... N *laśiy
raczej do określonego indywiduom .

Stwierdziłem, że manekin ten natatal
do państwa.

(Cłaa dalsiy tuatapń.
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Mripzgs rolniczy
Cenne uwagi prof. Millera

Prof. Ku rt Ritter, pisząc o kryzysie rolni*

Czym w Polsce, podaje szereg cennych uwag

ogólnych. Stwierdza on (,,Rolnictw o
"

za czer*

wiec), że rolnicy całej kuli ziemskiej korzy;
stali w ostatnich dziesiątkach lat w coraz wiek

szym zakresie z możliwości powiększenia i

potanienia produkcji. Rozumie się, że nie zaw,

sze ich wysiłki doprowadzały do kryzysu.
Ty lk o niekiedy wyw ołane przez nie zmiany
przybierały tak gwałtowne tempo, że nadcho;
dziły wstrząsy, które odczuwano szczególnie
dotkliw ie, gdy równocześnie działały i inne

czynniki. Początki światowego kryzysu rolne;
go nadeszły z Ameryki południowej i poją;
w iły sie na międzynarodowym rynku mięs;
nym. Później dały się zauważyć również tru ;

dności w zbycie zboża. Przyczyny tego są jas,
ne: podczas lat wojennych import produktów
z Ameryki południowej do Europy był zaha;
mowany z powodu braku tonnażu, pozatem
Europa wschodnia wcale nie wchodziła w ra;

chubę, jako eksporter. W Ameryce północnej
nastąpił

POTĘŻNY ROZROST PRODUKCJI ROL;
NEJ,

dla której nie brak bylo w czasie wojny i

krótko po niej korzystnych warunków zbytu
Warunki te jednakże pogorszyły się wraz z

odbudową zdolności produkcyjnej rolnictwa

europejskiego i ze zwiększającym się kontak;
tem rynków europejskich z Europą wschodnią
i półkulą południową.

Zmniejszenie siły nabywczej środkowej E;
nropy, a szczególnie Niemiec, wskutek infia;
cji wywierało dodatkowy wpływ. Czynnik ten

został jednak wyeliminowany przez dopływ
dużych kredytów z Ameryki północnej do Eu;
ropy, a szczególnie do Niemiec, zajmujących
przecież pod względem importu produktów
rolnych drugie miejsce w świecie. Kiedy na;

stępnie ustały podtrzymujące Europę zastrzy;
ki kamfory, w postaci zagranicznego kredytu,
ujawniło się znowu bardzo szybko prawdziwe
oblicze sytuacji zamorskiego rolnictwa. Stało

się jasnem, że w latach 1925 — 192S również

po drugiej stronie oceanu kryzys nie został po;

konany, lecz tylko przytłumiony, nie mówiąc
o tem, że nawet podczas tego jaśniejszego o;
kresu występowały tam ostre przesilenia. Ina;
ozej nie może aby też tego wytlomaczyć, że

zjawiska załamań się gospodarczych przybrały
w ciągu ostatnich lat tak wielkie rozmiary w

krajach zamorskich. Od 1929 r. kryzys rolny
ujaw nił się znowu, przyczem jest bezcelowe

sprzeczanie się o to, czy podłożem jego jest
nadprodukcja, czy spadek konsumcji. Oba te

pojęcia, zresztą bardzo rzadko ściśle definjo;
wane, są słuszne w zwyczajnem zrozumieniu;
różnią się tylko tem, że określają jedno i to

samo zjawisko z dwóch stanowisk. Pod nad;
produkcją rozumiemy wzrost produkcji przy

stałej konsumcji, a pod spadkiem konsumcji
zmniejszenie je j p rz y stałej produkcji. Ponie;
waż jednak niema ani stałej produkcji, ani

stałej konsumcji, ani też normalnych cen, a co

za tem idzie, brakuje poziomu porównawcze;
go, można wszelką szkodliwą dla producenta
rozpiętość między kosztami produkcji, a cena;
mi produktów rolnych określać bądź, jako
nadprodukcję, bądź też jako subkonsumcję.
Te wyrażenia mają same w sobie tylko o ty;
le pewną rację, jeżeli rozumie się pod jed;
nem — ilościowe wzmożenie produkcji, pod
drugiem zaś — takie same ograniczenie kon;
sumcji w porównaniu do pewnego stanu po;

ozątkowego, jako przyczyny kryzysu. W tym
sensie

NALEŻY KRYZYS ROLNY DOBY POWO;
JENNEJ, DATUJĄCY SIĘ OD 1923 R.,

PPRZYPISAĆ NADPRODUKCJI

a więc ilościowemu zwiększeniu wytwórczości
rolnej, przyczem odrazu nasuwa się pytanie,
co wywołało to zwiększenie. Otóż jest ono w

głównej mierze wynikiem dążności do racjo;
nalizacji.

Najbliższe transporty
emigrantów

doSlanAw Zfednoczonych
Najbliższe transporty emigrantów do Sta;

nów Zjednoczonych A. P. wyruszają z War;
azarwy w dniu 6 sierpnia na okręt ,,Pułaski'1,
oraz w dniu 22 bm. na okręt ,,Polonia" .

Emigranci, którym upływa termin ważno;
lei wiz, powinni wyjechać jednym z tych tran,
aportów. Wszelkich informacyj w związku ś

wyjazdem, oraz zaświadczeń na zniżki kole;
Joww na przejazd od najbliższej stacji do por,
tu w Gdyni udziela Syndykat Emigracyjny,
oraz jego placów ki.

Największych wstrząsów dozrnla przede;
wszystkiem uprawa zbóż, którą przez wpro,
wadzenie traktorów i nowoczesnych żniwiarek

i młocami oparto na nowych zupełnie podsta,
wach. Był to nieszczęsny dla rolnictwa świa*

towego zbieg okoliczności, że właśnie w po*
wojennym, nieustabilizowanym okresie poczy,
niono w technice rolnej takie postępy wsku;
tek motoryzacji, że można było rozszerzyć
uprawę zbóż na grunty napół jałowe. Wsku;
tek tej produkcji na najlichszych gruntach
nastąpiło ta k znaczne zwiększenie ogólnej po,

daży na rynkach, że w ówczesnem i tak tru ,

dnem położeniu musiał nastąpić gwałtowny
spadek cen. Najpierw pogorszyły się warunki

produkcji zboża i to przedewszystkiem w kra,
jacb o starej kulturze rolnej. Wkrótce jednak,
ze względu na jednolitość gospodarstwa roi;
nego, zostały w'ciągnięte w kryzys i inne ga;

łęzie produkcji rolnej. Od 1930 r. dotknął kry,
zys w' silnym stopniu nawet wysokouszlachet;
nioną produkcję zwierzęcą, zwłaszcza mle;

W dniu 30 bm. p. premjer Prystor przy
jął połączone delegacje Syndykatu Przemy
słu Naftowego, Syndykatu Producentów

Ropy i Związku Polskich Producentów Ro
py. Delegacja złożyła p. premjerowi podzię
kowanie za opieką, okazaną przez rząd
przemysłowi naftowemu i za współdziała
nie, które dopnowadz'ło do konsolidacji ca
łego przemysłu naftowego. Konsolidacji
tej, mimo wysiłków nie udawało się osiąg
nąć od czasu odrodzenia Państwa. Człon
kowie delegacyj podkreślali w swoich o-

świadczeniach, że porozumienie w p rzem y
śle naftowym, osiągnięte w decydującej

Uchwalona przez senat francuski ustawa o

ochronie robotników francuskich i ograniczę,
niu pracy cudzoziemców posiada duże zna,
czenie dla emigracji polskiej, ze względu na

wielką ilość Polaków, zatrudnionych we Fran;

cji.
N a podstawie tej ustawy rząd uprawniony

jest drogą dekretu wyznaczać odsetek robot,
ników , obcokrajowców, którzy mogą być za;

trudniani we wszystkich zawodach i we wszyst
kich gałęziach przemysłu. Każdy urząd pań*
stwowy czy samorządo'wy, zawierający umo*

Czarską, a dalej produkcję ogrodniczą. Jed;
nakowoż nawet i te trudności gospodarcze,
w'ywołane przez stosowanie traktoró w i no,
woczesne maszyny, żniwiarkoo , mlcarki, nie

mogłyby wywrzeć na całokształt światowej gos

spodarki rolnej tak zgubnego wpływu, gdyby
w 1930 r. nie zaczęły działać inne siły, które

w'reszcie

DROGĄ Z-AHAMOWANIA DOPŁYWU

KREDYTÓW ZAGRANICZNYCH DO EU;
ROPY ŚRODKOWEJ ROZPĘTAŁY W CA,

ŁEJ PEŁNI KRYZYS

długo odsuwany', lecz teraz tem groźniejszy,
kryzys, który przecież musiał pojawdć się pe,

wnego dnia w przebiegu dostosow-ywania się
rolnictwa do nowej, przez wojnę wytworzonej
s truktury gospodarczej. Teraz popadło całe go

spodarstwo światowe w omawiane już dosta,
teeznie trudności, które w r. 1931 przybrały
cechy katastrofy. W ten sposób zatracił kry,
zys rolny swój charakter odosobnionego zja,
'wiska.

mierze dopiero dzięki współdziałaniu rzą
du otwiera nowy okres dla tej dziedziny
przemysłu i stwarza racjonalne, i pomyślne
warunki dla rozwoju, kopalnictwa naftowe
go w P-olsce. Poza temi dodatniemi skutka
mi dla samego przemysłu naftowego, osiąg
nięte obecnie porozumienie dobrowolne bę
dzie miało dodatni wpły również na całe

życie gospodarcze Polski.

Przebieg audjencji u wicepremjera prof.
Zawadzkiego f n ministra dr. Zarzyckiego
— którzy również przyjęli delegację —

miał analogiczny charakter.

wę -na przeprowadzenie robót publicznych,
bądź też na dostawę materjalów, obowiązany
jest określić w umowie, ja k i procent obcokra,
jowców zatrudnić może dany przedsiębiorca.
Sprawa ta przed zawarciom omowy uzgodnio*
na musi być s biurem pośrednictwa pracy od;
powśedniego departa-mentu.

Wres-zcie inowacją ustawy jest upoważnię;
nie do kontroli w zakresie zatrudniania cudzo,
ziemców oficeró(w żandarmerii, podczas gdy
dotychczas kontrola ta nodłogala inspektorom
praoy.

PrzeciwMo lohowanin
oszczędności w obcych

waiolach
Konhors Użera cisi f*. M. O.

W celu przeciwdziałania rozpowszechnio
nemu zwyczajowi lokowania oszczędnośoi w

walutach obcych, PKO przy czynnym współ
udziale Stowarzyszenia, dzie-nnikarzy i publi
cystów gospodarczych ogłosiło konkurs na

najlepszy artykuł na temat ..0 szkodliwości

tezauryzacji wogóle, a przedewszystkiem o

szkodliności lokowania pieniędzy w walutach

obcych, oraz środki zaradcze

Do konkursu dopuszczone będą tylko ar
tykuły drukowianc w prasie codziennej lub

pe-rjodycznej. to znaczy w dziennikach lub ty
godnikach, wychodzących na obszarze Rzpli
tej wraz z Walcem Miastem Gdańskiem, od

chwili otwarcia konkursu do jego zamknięcia
Wymia-r arty-kułu z-osta? określony na 100 dc

200 wierszy jednoszpaltowych. Za najlepszy
artykuł będą przyznane nagrody: 1 — jedna
1000 zl,; 2 — (dwie) po 750 zl. 3 — (trzy) po
500 zł., oraz 4 - (dziesięć) po 100 złotych.

Term in nadsyłania prac upływa 1 paździer
nika br. Sąd konkursowy składać się będzie
z trzech osób, a mianowicie: przewodniczące'
go sądu, delegata PKO. o-raz delegata Stowa
rzyszenia Dziennikarzy i Publicystów Gos-po
darczych. Ogłoszenie w yników konkursu na

stąpi w dniu 31 października br.

Znaczna zwuZka cen bekonu
polskiego

Związek przemysłu bekonowego otrzyma!
wiadomość z Londynu, że W'czoraj nastąpiła
tam znaczna zwyzka cen bekonu pod wpływem
wiadomości o stale zmniejszających się ubo
jach trzody w Damji. Bekon polski zyskał od

4 do 5 sh. na cent, i sprzedawany był po 46

do 51 sh. za cent.

W podobnym stosunku zyskał w ce-nie

, bekon duński, sprzedawany po 59 do 62 sh.,
holenderski natomiast zwyżkow'ał tylko -o 1

sh., a cena jego wynosiła 48 do 54 sh. ta ctr.

Ubój duński nadal zmniejszył się o 5000

sztuk do 112 tys. sztuk w tygodniu ub. polskt
natomiast utrzymał się na poziomie 20000 szt.

co jest tem więcej godne uwagi, że w okresie

żn-iw podaż zawsze zmniejsza się bardzo wy
datni,e. W okresi-e 2 0 -2 1 bm, wysialiśmy dc
A nglji 11.007 bal. bekonów,

10 iysiccy wagonów
dziennie

Przewóz towarów na kolei*

Według ostat'nich zestawień ministerstwa

ko m u n ika cji, po-lskie koleje państwowe prze,

woziły w czerwcu przeciętnie dziennie 10.132

wagonów 15*tonnowych towarów.
Na stacjach P. K . P. ładowano przeciętnie

dziennie 9.067 wagonów, w tem 6.845 do prze*
wozu w kraju, oraz 2.222 do wywozu zagrani*
cę W obrębie w. m . G dańska łado-wano prze*
ciętnie dziennie 118 wag., od kolei zagranicz*
nych przyjmowano 162 wkgonów, wreszcie

tranzytem przez Polskę szło przeciętnie dzijsn.
nie 785 wagonów.

Wprowadzenie opftaiu pocsl
w sprawach lywnokloirych

Z dniem 1 sierpnia rb. wprowadzone zo
staną w obieg pocztowy specjalne druki, któ
rych używać będzie można do korespondencji
w sprawach żywnościowych. Cena druku łącz
nie ze znaczkiem wyn-osić będzie 5 gr. Rozpo
rządzenie to jest uzupełnienie-m rozporządza
nia o ób rocie paczek żywnościowych 1 spe
cjalnych telegramów żywnościowych.

hanzigcs Bankwcrcin zawiesił
wpptatfsj

Wczoraj Gdański Bank. Zw, (Danziges Bank

verein) zawiesił wypłaty. Passywa prze'wyż
szają aktywa o 5600 tys. guldenów. W zwią
z-ku z trudnościami płatniczemi tego banku o-

pracowany byl przed paru tygodniami pian
sanacyjny prz y udziale senatu, który mi-ał u-

dzdelić gwanancji jednemu z banków niem-iec
kich za pożyczkę dla Danziges Bankverei-n .

W ostatniej chwili bank niemiecki postawił
nowe żądania wobec tego pl-an upadł pocią
gając za sobą bankructwo. ,,Danziger Volk*-

stłm-me" stwierdza, że głównymi działaczam-i

banku byli nacjonaliści niemieccy bez dosta
tecznej rozwagi udzielający kredytów. Dzię
ki ich działalności około 1000 drobnych depo-
zytarjuszów poniosło wielkie straty.

Wsibllngucsonnamergbafisbf
w Polsce

W dniu 29 b. m. przybył do 'Warszawy,
znakomity uczony amerykański, p. Gollyer,
profesotr hiata rjl i polityki międzynarodowej
uniw ersytetu Brow n w Proyidenoe. |

Prof. Collyer odbywa obecnie podróż m a 
kową. po Eurppie. W Polsce zabawi tydzień I

zwiedzi Warszawę oraz Kraików.

Organizacją pobytu w Polsce amerykań
skiego gościa zajmu-je się Potta YMOA.

Konsolidac(a przemysłu naftowego
będzie miała w p ływ dodatni na żucie

gospodarcze Pofishi
Delegac(a przemgsłu naftowego u premiera Prgslora

Konferencja w sprawie wywozu
chmielu do franc(i

Jak wiadomo, rząd francuski wprowa
dził ostatnio system nowych kontyngentów
wywozowych, które m, in. objęły również

przywóz chmielu do Francji. Nasz eks
port chmielu odczuł to zarządzenie bardzo

dotkliwie, gdyż kontyngenty zostały usta
lone dla ka-żdego kraju eksportującego na

podstawie ibości bezpośrednio do Francji
wywiezionych w ciągu trzech lat ubiegłych.
Tymczasem wywóz chmielu w tym okresie

bezpośrednio do Francji obejmował tylko
bardzo niew ielkie ilości, a główna masa

eksportowanego przez nas chmielu na r y
nek francuski, szła za pośrednictwem kup
ców niemieckich.

i - - -

Nowe ceny soli
Od wczoraj na mocy rozporządzenia p. mini

stra skarbu Jana Piłsudskiego ob'owiązują na
stępujące ceny soli: sól jadalna — warzonka

w paczkach kartonowych wagi 1 kg. 46 gr.,

wagi pól kg. 25 gr; sól b-iała 36 gr zia 1 kg.;
sól szara 26 gr. za 1 kg; sól na cele przemy
słowe skażona lub nieskażon-a 3,75 zł za 50

kg; sól w bryłach dla bydła 3,25 zl. za 50 kg
oraz sól bydlęca skażona 2,75 zl za 50 kg.

Przy sprzedaży soli przemysłowej skażo
nej innemi środ-kami, aniżeli oleje-m m ineral
nym lub sprzedaży soli przemysłowej skażanej
innemi środkami aniżeli olejem mi-neralnym
lub 2 proc. sody dolicza się do powyższych
cen k'oszt skażenia. Przy sprzedaży soli w

oryginalnych opakowaniach monopol'owych
przysługuje prawo doliczenia do cen wymie
nionych kosztów tych o-pak'owań. Polski M o
nopol Solny wracać będzie pobrane koszty za

opakowania w razie zwrotu ich w dobry-m
- - - imi-ii - mi

Osfre zarządzenia w sprawie pracy
cudzoziemców we franc(i

Sprawy związane z kontyngentem w y
wozu chmielu do Francji były przedmio
tem konferencji, która odbyła się w dniu 28

bm. w ministerstwie rolnictwa i reform rol
nych. Obradom przewodniczył inż, F.

Hoyer, naczelnik wydziału produkcji rol
nej, W konferencji wzięli udział przedsta
wiciele Syndykatu Plantatorni Chmielu,
izb przemysłowo-handlowych lubels'kiej i

lwowskiej, Wołyńskiego T-w a Chmielar-

skie-go, Banku Ohmielarskiego, oraz ku-

piectwa branży chmielarskiej z Lublina,
Lwowa i Dubna.

Wnioski konferencji zostały przesłane
ministerstwu przemysłu i handlu.

stanie. M 'onopol solny ma pnawo za zgodą
m inistra skarbu udzielać przy sprzedaży soli

przezn-aczonej na cele przemysłowe rabatów

od wyznaczonych cen.

Jednocześnie ogłoszone zostało rozporzą
dzen-ie p. m inistra skarbu o obrocie solą. —

Rozporządzenie stanowi, że w handlu w Pol
sce może znajdować się wyłącznie sól sprze
dawana przez polski monopol solny. Sól przy
wożona z zagra-nicy lub z obszarów m. Gdań
ska podlegać będzie opłacie mo-nopolowej w

wysokości 13,50 zl. cd 100 kg. od soli warzo
nej lub białej soli kamiennej, a od szarej soli

kamiennej w wysokości 8,50 zł. Solą wolno

handlować tylko w miejscach stałych, a więc
nie może znajdować się ona w handlu domo
krążnym i obnośnym. Rozporządzenie wprawa
dza szczegółowe przepisy, dotyczące sprzeda
ży soli kuchennej, sol-i na cele przemysłowe
i hodowlano — rolnicze.
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Nauka polska w obronie Pomorza
III. Naukowo Zjazd Pomorzoznawczg odbędzie się

w Poznaniu

!

Instytut Bałtycki nie spoczywa w swej
zbożnej pracy, zajmując nadal najważniej
szą pozycją na szańcu OBRONY NAUKO
WEJ POMORZA. Po szeregu nowych cen
nych wydawnictw naukowych, dotyczących
Pomorza, przygotowuje się już znowu pod
egidą Instytutu Bałtyckiego III NAUKO
WY ZJAZD POMORZOZNAWCZY.

Komitet wykonawczy III Naukowego
Zjazdu Pomorzoznawczego uchwalił zwo
łać tegoroczny zjazd do Poznania na 30 i 31

października rb. Projektowany początko
wo zakres obrad postanowiono ograniczyć
do HISTORJI I STANU PRAWNEGO PO
SIADANIA ZIEMI NA POMORZU. Zaga
dnieniom zaś geograficznym, statystycznym
i gospodarczym, związanym z posiadaniem
ziemi na Pomorzu, postanowiono poświęcić
następny Zjazd, który zostanie zwołany w

okresie obchodu 700-Ietniego jubileuszu
miasta Torunia w jesieni 1933 r.

Techniczną stronę przygotowania Zja
zdu w Poznaniu objął Związek Obrony
Kresów Zachodnich, do któreg'o należy się
zwracać we wszystkich sprawach, związa
nych ze Zjazdem, z wyjątkiem spraw, do
tyczących programu Zjazdu, które pozosta
ną przez cały czas w ręku dyrektora In
stytutu Bałtyckiego jako sekretarza kom i
tetu wykonawczego.

Poniżej zamieszczamy program III Na
ukowego Zjazdu Pomorzoznawczego w za
rysie.

HISTORJA I STAN PRAWNY

POSIADANIA ZIEMI NA POMORZU.

Część I, Zagadnienia historyczne. —

Sprawozdawca Generalny r - Prof, Bujak.
1. Zarys dziejów osadnictwa na Pomo

rzu — Dr. K . Górski.

timrwiiMwyCTwmwi.iiwii-miii n i - n n s T mmi i uni i

Z wydawnictw:
, , Sokół Pomorski' Wyszedł drukiem nr. 3

, , Sokoła Pomorskiego", organ Dzielnicy Po*

morskiej Związku Towarzystw Gimnastyczs
nych ,,Sokół'

*

w Polsce na miosiąo sierpień
który poświęcony jest cały zlotowi dzielnico*

werau, który odbył się w dniu 10 lipca w Gdy*
ni.

Nr. 8 zawiera między innemi podziękowa*
nie dla drużyn sokolich za masowe wzięcie u*

działu w zlocie. Rozkaz prezesa Związku do

wzięcia udziału sokolstwa w Święcie Morza.

Ogólne sprawozdanie ze zlotu, a najglówniej*
sze. na oo zwracamy uwagę, na stanowisko

władz sokolich co dc* smutnych zajść gdyń*
skich, co do te j. nad wyraz bolesnej sprawy
stanowisko władz dzielnicowych w całej pełni
zatwierdziło Przewodnictwo Związku i dlate*

go na tem temat nie może być dyskusji.
, , Sokoła Pomorskiego' 1 polecamy uwadze

Szan. naszych Czytelników, a szczególnie zor*

ganizowanego Sokolstwa. Abonament roczny

wynosi tylko 2 zł, adres wydawcy jest: , ,So*
kół Pomorski'Grudziądz, Plac 23 stycznia
8/10, skrzynka pocztowa nr. 17.

2. Działalność osadnictwa Zakonu —

Prof. Fr. Eujak.
3. Stan: własności ziemskiej na Pomo

rzu 1776— 1896 — Dr. K . Jeżowa.

4. Działalność Pruskiej Komisji Koloni-

zacyjnej — Dr. Wojtkowski.
5. Powstanie własności ziemskiej po

rozbiorach — Prezes Dr. Esden-Tempski,
6. Ubytek tosadników niemieckich po

wojnie — Dr. R, Lutman.
7. Organizacja spółdzielczości na Po-

morzu przed wojną — Dr, Nowakowski,

Część II, Zagadnienia prawne. Spra
wozdawca Generalny — Prof, Ohanowicz.

1. Podstawy prawne osadnictwa polskie
go — Prof, Ohanowicz.

2. Obecne prawodawstwo osadnicze nie

mieckie na pograniczu Pomorza i w Gdań
sku — Prezes Okołowicz,

3. Podstawy prawne ,,Osthilfe'' — Rad
ca Bratkowski.

WMaicie iMt zficml
polsbtcf

Onegdaj wyruszyła z Paryża do Polski wy
cieczka studentów francuskich vn liczbie oko

lo 30 osób, zorganizowana przez Związek S/c

warzyszeń Studentów Polaków we Francji
przy usilnem poparciu naczelnej organizacji
akadem ickiej, we Fra-ncji, Union Nati'onal des

Etudiamts de France. Wycieczkę żegnali na

dwo rcu przedstawici-ele Zw-iązku Stow. Studen

tów Polaków we Francji i parysk-a ekspozy
tura akademi-ckiego Związku zbliżenia m-ię-dzy
n-aro-dowego ,,Liga" w Warszawie oraz licznie

zgromad-z-ona mł'odzi-eż polska, studjująesh w

Paryżu. Młodzi francuza są gośćmi AZZM .

Mają oni zabawi-ć w k ra ju 18 dni, zwiedzając
z-abytki i ins-tytucje Państwa Pols-ki-ego.

Pokrytym siecią lądowisk całą Polskę
Każde miasto na Pomorza winno urządzić lotolsbo

zapasowe
Znaczenie lądowisk jest bardz'o wielkie

dla lotnictwa, tak w czasie pokoju, jak woj
ny. W okresie pokojowym służą one do nor

malnych ćwiczeń szkolnych wojskowego
lotnictwa. Dla lotnictwa sportowego są
konieczne nietylko do wyszkolenia, ale w

pierwszym rzędzie do uprawiania turystyki
lotniczej. Dla lotnictwa sanitarnego są pod
stawowym warunkiem, uzależniającym
możliwość użycia samolotu do szybkiego
przewozu chorych i rannych,

Dla lotnictwa wojskoweg'o. I cywilnego
gęsta sieć lądowisk jest równocześnie jed-

Oprócz stałych portów lotniczych, roz
wój lotnictwa pociąga za sobą konieczność

utrzymania dużej ilości lotnisk zapasowych
t, zw, lądowisk. Lądowisko jest to wybra
ny i odpowiednio utrzymany teren o po
wierzchni około 500X500 mtr, równy, su
chy, bez brózd i rowów, pokryty niskopien-
ną trawą, jak pastwiska, luib też pola ob
siane koniczyną, względnie seradelą, ża
dnych urządzeń technicznych lądowisko
nie posiada.

Okolice bagniste lub pokryte piaskami
lotnemi nie nadają się na lotnisko.

Ftelioracia przg paęnscn giPiisiamitfu

Przed kilku dniami użyto po raz pierwszy w Polsce dynamitu do prac melioracyjnych, —

mianowicie w celu wyrówn'ania bardzo krętego biegu rzeki Orzuc od Drożdżowym na Pole
siu, połączono dwa węzły rzeki linją nabojów dynamitowych, których wybuch utworzył no

we, głębokie i równe koryto rzeki. - Ilustracja nasza przedstawia groźny widok wybuchu
półionowego ładunku dynamitu. Praca ta wy konana została przez Państwową Wytwórnię

Prochu pod kierunkiem inż. Raczyńskiego.

nym z czynników bezpieczeństwa w czasie

przelotów.

Na wypadek wojny lądowiska będą mia

ły olbrzymie znaczenie dla celów obron
nych Państwa.

Każda armja walcząca musi mieć sze
reg lotn-isk na drodze swego posuwania się.
Ilość lotnisk i ich jakość będzie decydować
0 działalności całego lotnictwa i zwalcza
niu lotnictwa nieprzyjacielskiego,

Rozumiejąc to, winniśmy pokryć gęstą
siecią lądowisk cały kraj, KAŻDE MIASTO
NA POMORZU WINNO URZĄDZIĆ U

SIEBIE LOTNISKO POMOCNICZE, tem-

bardziej, że nie wiemy, w którem miejscu
będziemy musieli skupić swe siły powietrz
ne dla ataku nieprzyjacielskiego. Może to

nastąpić nietylko wzdłuż naszych granic,
ale i wewnątrz kraju, Wybranie i utrzyma
nie lądowisk jest bardzo łatwe.

Jeżeli każdy powiato'wy komitet L. O.

P. P. będzie się czuł w obowiązku wybrać
1utrzymać kilka terenów na lądowisku, w

porozumieniu z ich właścicielami, to tanim

kosztem i niedużym wysiłkiem przyczyni
się dzielnie do Obrony Przeciwlotniczej
Państwa.

Rzeczą naczelnych władz L. O, P. P. i

zadaniem Pomorskiego Wojewódzkiego Ko

mitetu będzie tą akcją zgóry pokierować,
zapewniając sobie fachową poradę, ze stro
ny naszych specjal'istów lotniczych.

Pskisipcaodgrzebana

W Belgradzie otwarto wystawę odkopanych
po dziesięcioletniej pracy różnych zabytków
w Stobi, których z-naczenie historyczne i ar
cheologiczne jest nieocenione. Stobi, w po*
łudniowej Serbji, zostało zniszczone przez trzę
sien-ie ziemi w r. 518 oraz przez najście Sło*

wian. Stobi było metropolją wczesnej kultury
j bizantyjskiej na półwyspie bałkańskim.

D slupów granicznych
Impoituiati; dorobek prac KOP-n

Utworzenie Korpusu Ochrony Pogranicza w

r. 1924*tym było jednem z najbardziej udat*

nych dzieł w odrodzonej Rzeczypospolitej.
Korpus położył kres bezczelnym napadom

ba-nd dywersyjnych, ukrócił przemyt, położył
twardą rękę na żywiołach wywroto-wych, któ*

re poprzednio grasowały bezkarnie na pogra*
uiczu.

Równocześnie K. O . P. stał się dla żołnierzy,
którz y przechodzą przez jego szeregi, praw*
dziwą Szkołą rycerską, jak również i szkołą
obywatelskiej pracy. Od początku bowiem si*

łą potrzeby i konieczności stało się tak, że

KOP zadzierzgnął żywe stosunki z ludnością
nadgraniczną, sta-ł się jej przewodnikiem na po*
Iu pracy społecznej i kulturalnej, pomocnikiem
w życiu gospodarczym, obrońcą w razie klęsk
elementarnych.

Jak różnostronna i owocna jest praca K.

O. P*u, rzucają na to światło cyfry.
G dy więo np. w r. 1925126 za nielegalne

przejście granicy do Po'lski przytrzymano
16.179 osóib, w r . 1926/27 - 10.171 osób, to w

r, 1930/31 osób ta-kich na całem pograniczu
przytrzymano już tylko 2.913.

Odparto Z bronią w ręku próbę wdarcia się
przez granicę uzbrojonych band w r. 1924/25 —

89, w roku następnym już tylko 25, zaś w ro*

ku 1930/31 był już tylko jeden taki wypadek, i

Pj na pograniczu polsko . litewskim.

Wytropiono band lub organizacyj bandyc*
ko dywersyjnych w strefie działania Korpusu:
w r. 1924/25 — 51, w roku następnym 23, zaś

w roku 1930/31 wypadków takich już wcale

nie bylo.
Band przem ytniczych jeszcze w r. 1928/29

zlikwidowano 29, w roku ubiegłym już tylko
pięć. Dwa na pograniczu polsko*sowieckiem i

trz y na polskoditewskiem. Pogranicze wo-góle
uspokaja się. M niej jest napadów bandyckich
i rabunkowych w pasie g-ranicznym (w r 1925

i 26 — 32, w r. 1930/31 tylko 4), mniej zastrze*

lonych przy nielegalnem przejściu granicy (w
r. 1924/25 - 30, w r. 1929/30 - 4, w r. 1930/31
— 15). Jedynie liczba ujętych szpiegów wciąż
jeszcze trzyma się wysoko: w r. 1927/28 — 117,
w r. 1929/30 - 301, w r. 1930/31 - 231 (polsko
sow. — 165, polsko

* litew. — 45.)
Wzra-sta natomiast ilość wypadków, w któ*

rych KOP udziela ludności miejscowej pomo*
cy w wypadkach klęsk żywiołowych i poża*
rów. Wypadków takich w r. 1927/28 bylo 116,
w r. 1929/30 - 246, w 1930/31 roku - 231.

Zakres prao Korpusu Ochrony Pogranicza,
poza zasa-dnicze-m-i obowiązkami, je st ogro-mny.

Obejmuje on pracę oświatowo *

kulturalną, or*

ganizowanie obchodów, uroczystości, budowę
domów ludowych i kościołów, pracę nad wy*
chowaniem fizyoznem i przyspo'sobieniem woj*
skowem. opiekę lekarską, budowę mostów, g ro

bli, dróg, a przedewszystkiem — pomoc w wy*
padkach klęsk żywiołowych i nieszczęść, które

tak często nawiedzają ziemie pogranicza. W

roku ubiegłym (1930Z31), mimo ciężkich warun.

ków materjalnych, praca KOP nie uległa ogra*
niczeniu, a nawet przybrała no-we formy i bar*

dziej się pogłębiła.
Oto liczby, które charakteryzują ten dział

pracy KOPsu, W r. 1930/31 KOP utrzymywał
509 bibljotek, w których zgromadzonych było
74.504 dzieł w 85.813 tomach. Wypożyczono
żołnierzo-m 98.671 tomów, cywilnym 12.464 to*

mów. Gazet prenumerowano 241 w 2.345 egz.

Świetlic utrzymywano 331, kinematografów
— 41, zespołów teatralnych było 44, chórów —

21, zespołów teatralno *

muzycznych — 36, ra*

djoodbio-rników — 36. Wyświetleń kmemato*

graficznych było 1.176 przy obecności 98.217

żołnierzy i 64.655 o'sób cywilnych. Przedsta*

wień teatralnych było 355, przy obecności 32217

żołnierzy i 22.500 cywilnych.
Domów żołnierza KOP posiada 4, w bu*

dowie — 1, projektowanych — 2 .

Piękną kartę w działalności KOP*u, stano-wi

również akcja służby zdrowia. Walka z tyfu*
sem plamistym i brzusznym, walka z jaglicą,
jest niemnicjszą zasługą KOP'u , aniżeli walka

z przemytem i bandytyzmem. Walka ta pocią5
ga za sobą ofiry w szeregach personelu sani*

tarnego KOP'u . Personel sanitarny KOP'u bie*

rze udział w p racy stowarzyszeń społecznych,
przysposobienia wojskowego, wychowania fi*

zyczniyjo U*. D ział*% a% %Uwi

doraźnej, przyczynia się wydatnie do podnie*
sienią poziomu higieny wśród ludności po-gra*
nicznej i rozproszenia głębokiej dotychczas w

tej dziedzinie ciemnoty.

,,Kopiści'* prz y swej działalności różnorod*

nej nie zapominają również i o spo'rcie. Od*

dają się z zapałem sporto-wi konnemu, są na*

wet w tym zakresie pionierami wyścigów kłu*

saków.

KOP. w zakresie sportu, przysposobienia
wojskowego, wychowania fizycznego promie*
niuje, oczywiście, nazewnątrz. W roku 1930/31

gimnastykę uprawiało 10.860 osób, lekkoatlety*
kę 6.053 osób, g ry sportow-e — 5.341, piłkę noż,
ną - 751 osób. pływanie — 1.505, strzelectwo
— 6.612 itd. Naw-et takie sporty, jak horkey
na lodzie, tennis — kwitną i rozwijają się w

KOP. Młodzież szkól powszechnych organrzo*
wana jest w hufce szkolne, KOP. organizuje
również obozy harcerskie- w r. 1930/31 — 51

obozów, 1.712 harcerzy i harcerek.

Dziesiątki tysięcy młodzieży, które pod Ido*

runkiem KOP. pracują w o-udzialach p. w-., c*y
w organizacjach sportowych, są oczywiście u*

świadamiane w ciuchu państwowym i będą z

pewnością poważnym i dodatni-m czynnikiem w

przyszłej pracy obywatelskiej.
Praca KOP. — tak różnorodna i wszech

stronna, a zarazem tak dodatni* i pożyteczna,
jest najlepszym dowodem, te Korpus Ochran-y
Pogranicza wysoko dzierży o tim d s r godności
RłftcrypospoMtei j jV*it jfodnynt nsarewcą oaaza*

ps iypsWww Aspar.
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~ Dyżur nocny aptek do dnia 7 bm. włącz
nie pełnią: Apteka pod Aniołem, Gdańska 65,
telef. 385, Apteka przy Placu Teatralnym Mar
szałka Focha 10, telef. 1962 i Apteka B. Tara
siewicza, uł. Orła 8, telef. 146.

— Muzeum Miejskie przy Starym Rynku im

Marszalka Piłsudskiego otwarte codziennie od

10 do 16. w niedzielę i święta od 11 do 11

Obecnie wystawa obrazów i rysunków
,,Szczepu Szukalszczyków herbu ,,Rogate Ser
ce" z Krakowa.

TEATR MIEJSKI.

We wtorek ostatni raz królowa operetek
,,W iktorja i jej huzar". Zniżki ważne.

Gabryela Zapolska w Teatrze Miejskim.
W środę dnia 3 sierpnia Teatr Miejski wy

stępuje z premierą sztuki genialnej naszei au
torki Gabrveli Zapolskiej ,,Moralność Pani Dul

skl'ej'", w której znakomita pisarka z właści
wym sobie talentem obserwacyjnym rysuje ty
py i charaktery postaci, tak żywo, tak barwnie,
że pod urokiem jej wielkiego talentu postacie
te nabierają na scenie cech żywotnych, dając
widzowi moc niezapomnianych wrażeń. Dulską
gra Nalalja Morozowiczowa, która rolę tę za
licza do jednej z wybitniejszych w swym re
pertuarze. Hankę interpretuje Helena Cze
chowska, Hesię, Melę i Jajjasiewiczową W iliń
ska, Galińska j Biernacka, Tadrachową — A n 
drzejewska, Zbyszka — Olędzki, Dulskiego -

Cybulski. Reżyseruje J. Andrzejewski. Zain
teresowanie wielkie. Kasa sprzedaje bilety z

dawno niewidzianem ożywieniem.
Zniżki ważne.

REPERTUAR KIN.

Kristal: -— przez grzech i występek do wy
zwalającej miłości i nowego życia idą Nancy
Carrol i Phillips Holmes w wspaniałym drama
cie p, t. ,,Raj ukradziony". Ponadto nadpro
gram dwuaktowa komedja i najnowszy dźwię
kowy Ty'godnik Foxa.

Nowości: — bezkonkurencyjne arcydzieło
filmowe p. t. ,,M iasto miłości". W rolach głó
wnych Ramon Novarro, Dorothy Jordan, Re-

ne Adoree i Ernest Torencee. Ponadto nad
program.

Corso: — doskonały arcysensacyjny pro 
gram w 2 serjach p, t. ,,Djabelski pazur" .

Williams Oesmond w ro li głównej.

Rewja: — ,,B łękitny walc". Na scenie re-

wja.

Z miasta
— W 18 rocznicę wymarszu kadrówki z

Krakowa. Ku uczczeniu wiekopomnej chwili

18-lej rocznicy wymarszu Kadrówki z Krako
wa w dniu 6 sierpnia 1914 roku, tutejszy Za

rząd Związku Strz. łącznie z Tow. Przyjaciół
Zw. Strzel., będzie obchodził to święto orę
ża pol-skiego nader uroczyście.

Bliższe szczegóły programu podamy w naj
bliższym czasie.

— Przeniesienia na poczcie. Asystentkę
urzędu telegrafic-znego w Bydgoszczy Irenę
Starzyńską przeniesiono do Czerska, asysten
ta urzędu pocztowego Bydgoszcz nr. 1 Jana

Worzalę — do Gdyni; asystentki Zofię Podol
ską z Torunia i Zofję Pokorską z Kartuz —

przeniesiono do Bydgoszczy, do urzędu tele
graficznego.

— Licytacj'a wybrakowanych koni wojsko
wych. W środę 3 sierpnia b. r . o godz. 10-tej

odbędzie się na Nowym Rynku w Byd-goszczy
sprzedaż licytacyjna 18 wybrakowanych koni

wojskowych.

— Wielka noc wenecka odbędzie się w

przyszłą sobotę na Stadjonie Miejskim, podczas
które j odbędą się wspaniale ognie bengalskie,
wyścigi kolarskie, tańce, karkołomne ćwicze
nia.

Odpowiedzi Oedafecii
Pani G. March...skiej w Bydgoszczj'. Z nas

desłanej pracy nie skorzystamy. Nie znaczy to

jednak, byśmy kierowali się jakiemś uprze*
dzeniem do wymienionego w artykule artysty
m alarza (jak powiedziano — wielkiego), lub

autora ,,wywiadu" prof M. z Poznania, — lecz

nie trzeba chyba zaznaczać, że każda wiado*

mość mająca iść do druku musi być napis
sana po polsku, stylem ccmajmniej ucznia III

klasy szkoły powszechnej, nie kłócić się z

wszelkiemi zasadami i prawidłam i pisowni, i,
co najważniejsze — posiadać jakikolwiek sens.

Radzimy a rtykuł ten skierować do tygodnika
,,Wolnych żartów" w Lodzi. Będzie to jedyna
droga przy pomocy której artykuł ten dosta*

nie się do wiadomości publicznej.

Rzeźnicy profesftiiy
przeciwko lOO-procentowei podwpżce opFalij

za asMi trzody clticwncf
Wczoraj przed południem w sali restaura

cji Rzeźni Miejskiej odbyło się zebranie Zwią
zku Rzeżników Hal Miejskich i Hurto'wników

w związku ze 100-proceutową podwyżką opia;y
za ubój trzody chlewnej, które to rozporządze
nie Magistratu weszło w życ-ic z dniem 1 sier
pnia bieżącego roku.

Po zagajeniu zebrania przez p. prezesa

Podorzyms,kiego, nad sprawą tą wywiązała się
w równej mierze ożywiona-, jak i wielce burz
liwa dyskusja, w wyniku której uchwalono

jednogłośnie zaprotestować przeciwko wpro

wadzaniu w życie nowego rozporządzenia.
W tym celu, specjalna komisja, złożona

z 5 crłoaków, wydelegowana została z odpo
wiednią rezolucją do Pana Prezydenta miasta

z prośbą o cofnięcie rrporaądzsnia Magi
stratu.

W razie odmowy, rzeźnicy hal miejskich

zastrzegli się kategorycznie, że od dziś nie

będą korzystali z hali Rzeźni Miejskiej.
Pozatem nadmienić należy, że już. w dniu

wczorajszym na znak protestu rzeźnicy do
konywali uboju w innych, pobliskich miastach.

Podatek dochodowa od pomocników
gastronomicznych

Z dniem 1 lipca 1932 r. zgodnie z wyro
kiem Najwyż. Tryb Admin. wprowadzone zo

stało pobieranie podatku dochodowego od

kelnerów w formie potrącania go od pnacodaw
ców w miejsce dotychczasowego wymierzania
go przez Komisje Szacun-kwe przy Urzędach
Skarbowych.

Zainteresowani, ze względu na przysługują
ce im w nowej form ie wyższe minim um egzy
stencji oraz łagodniejszą skalę podatkową zy
skują ponad 40 proc. w stosunku do kwot po
datku wymierzanych dotychczas przez Korni

sje Szacunkowe.
W związku z powyższą zmianą U rzędy

Skarbowe rozesłały poszczególnym właścicie
lom zakładów, zatrudniających kelnerów, wcz

wania wzywające ich do potrącania podatku.
Sposób pobierania podatku i term iny wpłaca
nia go d'o Ka-s Skarbowych jak i sankcje kar
ne za przekroczen-ie przez właścicieli zakładów

odpowiednich przepisów są takie same jak i

przy potrącaniu podatku od wszystk. innych
pracobiorców.

Pobieranie podatku doch'od'owego od do
chodu z zajęcia kelnerów w formie potrącania
go przez pracodawcę rozpoc-zyna się z dniem

1 lipca 1932 r Nat'omiast od dochodów uzy
skanych przed 1 lipca 1932 wymierzony zo
stanie podatek w dotychczasowej formie, to

jest przez Komisje Szacunkowe przy Urzę
dach Skarbowych

Oslróżnlcf - panownie automobiliścl!
Od dłuższego już czasu z kóf nasz,vch Czy

telników otrzymujemy niemal codziennie listy
ze skargami na. szoferów, względnie właści
cieli samochodów, którzy są naprawdę nie
znośni i to zwłaszcza w porze letniej. Naj
więcej cierpią od nich mieszkańcy odległych

przedmieść, gdzie najczęściej ulice zastępuje

,,okropnie kurząca się szosa".

Panowie automobiliści nie wdają się ab
solutnie w położenie przechodniów i ,,sypią"
z szybkością do 100 km. na godzinę, pozosta
wiając za sobą olbrzymi tuman kurzu.

Ostatecznie niema w tcm nic ztego, skoro

już tak koniecznie im się spieszy. Na potępie
nie i jednocześnie interwencję ze strony po

wołanych czynników zasługuje jednakże samo.

wola automobilistów i motocyklistów, którzy
bardzo często ,,harcują" sobie obok samego

rowu szosowego, gdzie jedzie się jak po asfal
cie. Co ich to zresztą obchodzi, że każdy

przechodzień, czy rowerzysta musi czemprą-

dzej zmykać na drug'ą- stronę szosy, albo

wskakiwać do pobliskiego rowu. Grunt, że irn

to sprawia przyjemność.
Należałoby więc zwrócić uwagę wszystkim

zainteresowanym w tej sprawie, bowiem wy
żej przytoczona samowola automobilistów wy
raźnie koliduje z istniejącymi przepisami o

ruchu ulicznym.

X sali stądowei
Bolesławie... nie rób lego!

Tak! — tak! — panie Bolesławie Krenz

z Kaźińa pod Bydgoszczą) — nie rób tego! B'o

i jakże to wygląda, a-by 23?letni młodzieniec,

nawet dosyć inteligentny i nieźle prezentujący
się na-zewnątrz, pozostawał poza nawiasem z-dro

wego moralnie i etycznie społeczeństwa, które

s-lą faktu inusi się bronić w skuteczny sposób
przed tegc* rodzaju osobnikami.

Był młody, przystojny i co najważniejsze —

nieźle sytuowany. Zdawać by się mogło, że to

wystarczy dla statecznego i rozumnego mło?

dzieńca. .A jednak... Całe nieszczęście polega na

tein, że p. Bolesław miał ponoć nieco wyższe
,,a spiracje", ujawniające się w ,,zalewaniu ro

baka" krzepiącym nerwy trunkiem, do czego —-

rzecz oczywistą — nie wystarczają tylko do?

bre chęci, ale przedewszystkiem gotówka. Otóż

i właściwa przyczyna nieszczęścia p. Krenza:

pieniądze, pieniądze i jeszcze raz pieniądze. Co

tu zresztą dużo owijać w bawełnę. Dowiedzio?

nem jest przecież, że zwykle ,,manjacy mono?

połowi" tracą w najgorętszych chwilach zaba?

wy zdrc'we zmysły i nie zastanawiają się abso?

lutnie nad skutkami swego postępo-wania. Tak

też było i z Bolesiem. i.

Pewnego dnia otrzyma! od swego praco*
dawcy (firm a Konieczny) 200 złotych gotówką
na wypłatę robotników. Zla myśl opanowała
go w tej chwili. Dobrał więc godnych siebie

kompanów i obydwie setki ,,utopił" w morzu

najrozmaitszych wyrobów monopolowych. Jak

na początek — to szeroki gest. Nie ko-niec na

tem. W jakiś czas potem otrzymał od p. Ko*

niecznego 620 złotych na wpłacenie na k-onto

Izby Rolniczej i 1800 złotych na konto Towa*

rzystwa Ubezpieczeń ,,Vesta" w Poznaniu.

Jak łatwo się domyśleć, obydwie sumy za*

przepaściły się w głębokiej kieszeni p. Bole*

sława, który — nawiasem mówiąc - był rów*

nież w posiadaniu nadzwyczaj ,,żarł-ocznego''
portfelu.

Jak zawsze, tak i tym razem sprawa znała*

zla się w rękach prokuratora, który pociągnął
p. Krenza do odpowiedzialności karnej za

sprzeniewierzenie.
W Sądzie Okręgowym w Bydgoszczy od*

była się onegdaj rozprawa i Krenz skazany zo*

stal na 6 miesięcy bezw'zględnego więzienia.

I ruchu złodzielshiigo
Po ostatniej burzy, która powietrze by-dgo

skie nieco ochłodziła, włamywacze wzięli się
raźno do pracy. Zwierciadło tej ,,pracy" —

kronika policyjna, która w o-kresie tropikal
nych upałów przedstawiała się jak ,,tabula ra
sa", znów się zaczerniła doniesieniami wy
padków kradzieży i włamań. Rowery, które

przez kilka dni bezkarnie spo-czywały w ko
rytarzach i przy chodnikach, znów poczęły
zmieniać swych właścicieli. Przekonał się o

tem boleśnie, bo na własnej skórze niej. Ma

ksymilian Przybylski z Bydgoszczy (Dwernic
kiego 14), któremu jakiś s-prawca świsnął ro
wer męski wartości 120 zł., pozostawiony w

korytarzu swe-go do-mu na ,,pięć minut". Po
dobną stratę poniósł p. Marceli Wierzbicki

(Lubelska 10), któremu jakiś nieznany spraw
ca,

" ie tyle psim, ile złodziejskim swędem wy

prowadził rower mańki ,,Woltadler" z zam
kniętej na kłód'kę piwnicy.

Pozatem jacyś nieznani sprawcy włamali

się do mieszkania p. Stanisławy Kaczorówny
(Dolina 4), i skradli jej stamtąd jeden zegarek
damski double, około 13 koszul, jeden płaszcz
męski, torebkę skórzaną koloru beżowego,
oraz szereg innych drobnych przedmiotów nie

stwierdzonej narazie wartości. Niemałą stra
tę poniosła p. Emiłja Sobiecka (Kozietulskie
go), której skradziono nowiuteńki letni płaszcz
damski.

Pracowali złodzieje, — ale nie próżnowała
też policja. Najlepszym tego dowodem to ,,bi
lans" ujętych ptaków i ptaszków, który przed
stawia się nastę-pu-jąco; ujęto 2 oso-by za kra
dzież, jedną za sprzeniewierze-nie, jedną za

fałszerstwo dokumentów (podobno czeków), je
dną za wy-rafinowane oszustwo, jedną za bez-

|przykładne opilstwo, 2 za włóczęgostwo j t. d.

Jak na jeden dzionek — ruch niemały!

Tragiczny epiisig*

lekkuinyilnci igraszfct
Ub. soboty około godz. 9 rafio zd-arzy? się

w By-dgoszczy przy ul, Kanałowej nie-szczę
śliwy' wypadek porażenia p-rąd-em, którem u

uległ 13 letni chłopiec, niej. Władysław Ka
mińs'ki (Chełm-ińska 2). Mian-owi-cie. chło-piec
poszukując jaj ptasich wdrapał się w pewne,
c-hwili na slup telegraficzny i p-rzez nieostroż

ne dotknięcie się przewodu ele-ktryczne-go u-

legi p-orażeniu prądem. Ponadto Kamińs-ki pod
wpływem ws-trząsu, wywołanego p-rądem. —

spadł ze słupa, ponosząc z-ła-manie podstawy
cz-aszki i ciężkie potłuczenie ciała.

Zawezwane p-rzez przygodnych - świad-ków

zajśc-ia pogotowie ratunkowe odstawiło nie
szczęśliwego o*o szpitala miejskiego. Dopiero
około wieczo-ra Kamińs-ki odzyskał przy tom-

ność. Jest nadziej-a. że chłopca uda się utrzy
mać p-rzy życiu.

Wyfitorzipgałkoniunk
turę

Wszelkie skupienia ludzi stanowią wy
marzone żerowisk'o dla wszelkiego auto-ame"-

tu doliniarzy i złodziejaszków. Ścisk hannidcr

rwetes i gwar pozwalają i.m lawirować w roz

gardjaszu jak piskorze w wodzie. Uwaga upa
trzonych ofiar, zajęta jest w taki-c h wypad
kach zazwycz-aj czemś inncm, to też ,,op-era

cja" w tak dogodnych warunkach nie przed
stawia zbytnich trudności.

Ścisk taki, panujący onegdaj wieczorem n i

dworcu głównym przy pociągach nadzwyczaj
nych, zdążających do Gdyni na Święto M o -i,i
wykorzysta? nieznany dotąd opryszek, który
zdołał p. Wł-adysławowi Gierszewskiemu

(Średnia 11) ,,wyczarować" z kieszeni złoty
zcarek damski wraz z złotym łańcuszkiem i

medalionem wartości 120 zł. Po magiku ni

ślad nie pozostał.

Śmiałe włamanie
doskładukolonialnego

Onegdajszej nocy jacyś nieznani spraw
cy dokonal-i d'o składu towarów kolonial
nych p. Genowefy Wojciechowskiej w Byd
goszczy (Racławicka 18) niezwykle śmiałego
włamania. Złodzieje dostali się do wnętrza
skle-pu przez wyjęcie szyb w okinie piwnicz'
ne-m. ,,Fach'owy" sposób otwarcia okn-a wsk-a

zujc, żc włamanie jast dziełem rutynowanych
złodziejaszków. Po splo-ndrowaniu całego in
teresu, spr-awcy zabrali ze -sobą około 50

kg. cukru, większą ilość masł-a, cz-ek'olady,
tyto-ni i wędlin ogól .ej wartości przeszło
2300 zl

Kradzież pokofowa
Ub. no-cy około godz. 23f,30 jacyś nie

z-nani zło'dzieje w h m s li się z-a pomocą po
drobi-onego klucza lub wytrycha do pokoju
p. Rumińskiego (Mostowa - - kawiarn-ia ,,B ri
stol") i skradli mu st-amtąd I plasz-cz ga
bardynowy, 1 marynarkę i walizkę. Spraw
cy zostali prawd'opodobnie spłoszeni przez
jed-nego z mieszkańców udającego się do ss

średniego mieszkania na I I pięt-rze.

Ilfccśe dzaeciobófczgnt
Przed kilkom a d-niami w polu majątiku

Naciszwo . tut. pow-iatu, wykopano zwłoki

ok. dwudniowego dziecka, z widocznęmi na

c-iele ozna-ka-mi uduszen-ia. W szczęte naty-ch
m-ia-st energiczne dochodzenia dopro-wadziły
do ujęc-ia wyrod-nej m atki, którą odstawiono

do aresz-tu do dysp'o zycji sędziego śledczego.

żaliezoieczać skrupu-
lainlci mieszkania

P, Jan Knncel za-m. przy ul-icy Gdańskiej
101 korzystając z pięknej pogody sobo-tniej
w ybrał się o godz. 5 popoł. n-a mias-to celem

dokonania szeregu zakupów. W róciwszy w go

dzi-nę p-óźn-i,ej do domu zastał drzw i swego

pomiesz-kania mimo kunsztownych zam-ków

pootwierane . wewnątrz zaś malowniczy nie
ład. Jak się okazało w czasie kró-tkiej nieobec

nośc-i Kuncela zdołali się do jtgo mieszkania

wł-amać specjaliści i u-nieść ze sobą sporą
ilość garderoby wartości około 700 zł.

Znalazł śmierć
w marlach Wisi*?

Dnia 25 bm. około godziny 9,30 wiec-zorem

u topił się we Wiśle koło Solca Kujawskiego
niej, Alojzy Zieliński, mies-zkaniec Solca. Zie
liński, po całodziennej pracy udał się do ką
pieli, a w chwili gdy zanurzył się w wodzie,
dostał nagle ataku serca. Wszelka pomoc oka
zała się niemożliwą. Zwłoki po półgodzinnyc-h
poszukiwaniach wyłowiono.

Zieliński, z zawodu fryzjer oiserocił żonę i

dwoje nieletnich dzieci.
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Obywatelski czyn gospodarczy
pow. tiicbolsSfiicgo

Rcgulacfą rzeki kamiogalfi zajmie sie spccfalna spółka wodna
Rok rocznie, od szeregu lat, a szczegół

nie w tym noku, tak obfitym w opady at
mosferyczne, — nieuregulowany odcinek

rozlewnej i zabagniorej rzeki Kamionki, na

terenach gmin Pamiętowo, Wałdowo i Wiel

ka Klonia, — sprawiałi sprawia duże szko
dy zalewając znaczne obszary łąk nadbrze

żnych, coraz bardziej je zabagniając, nisz
cząc trawy i zbiory siana.

W celu usunięcia tych stałych szkód,

grono zainteresowanych gospodarzy po
wzięło myśl dalszej regulacji rzeki Kamion
ki, na odc'nku Pamiętowo—Karczewo, na

wiązując w ten sposób pracę regulacyjną z

uregulowanym już odcinkiem Kamionki, w

jej górnym biegu, od Radzimia do Pamięto-
wa.

Dla zasadniczego omówienia tej sprawy

z inicjatywy Wójta z Pamiętowa, p. Leo
na Tomaszewskiego, zostało zwłone w dn-

24 bm. do Pamiętowa zebranie konstytucyj
ne, na które przybyło 50 gospodarzy z

gmin Pamiętowo, Wałdowo i W, Klonia, o-

raz przedstawiciel nadleśnictwa z Zamrze-

ńicy.
Na zebranie to przybył również p. Sta

rosta po'wiatowy Jerzy Hryn'ewski, w to
warzystwie referenta do spraw wodnych w

Starostwie tuc-holskiem p. Teodorem

Grzenią.;
Po zagajeniu zebrania przez p. wójta

Tomaszewskiego, zabrał głos p, Starosta i

w pięknych sławach scharakteryzował
swój stosunek do zagadnień rolnictwa w

powiecie, podkreślając, że stawia je w pla
nie swej pracy na miejsce czołowe, by
przez dokładne poznanie lokalnych po
trzeb i trosk ro-lniczych, przyjść z pomocą
w rozwiązaniu tych zagadnień, stanowią
cych dla powiatu tucholskiego znaczenie

podstaw'owe. Nawiązując do obecnej tak

trudnej sytuacji rolnictwa, p. Starosta rzu
cił słowa dobrej otuchy, wskazując na sze

reg nowych ustaw i rozporządzeń Rządu,
specjalnie mających na celu pomoc i ulg'
dla rolnictwa. — Kończąc przemówienie,

p, Starosta podniósł ogromną pożytecz
ność powziętych zamierzeń uregulowania
rzeki Kamionki — oraz wielką zasługę ini

cjatorów tej p'ożytecznej sprawy, o-biecując
ze swej strony pomoc i gorące jej poparcie.

O stronie formalnej, — w sprawie za
wiązania Spółki Wodnej, udzielił zebraniu

wyczerpujących wyjaśnień referent Staro-

Uwaga, PpBsacy!
Niebezpteczefislwo Rcraba

welraistforefisicgo
W związku z rozmnożeniem się w dużych

ilościach kraba wełnistorękiego w rzekach i

jeziorach niemieckich oraz zaistnieniem nie
bezpieczeństwa przedostania się tego szkodni
ka do rybołówstwa rzek polskich, co już mia
ło miejsce na rzece Noteci w miesiącu czerw
cub.r.

Wielkopolskie i Pomorskie Towarzystwo
Rybackie podaje do wiadomości wszystkim ry
bakom oraz zainteresowanym, że w dniu 4-go

sierpnia o godz. 11,30 w Toruniu w sali Ho
telu W iktorja (ul. Żeglarska 15) oraz w dniu

15 sierpnia o godz. 11,30 w Grudziądzu w sali

Hotelu Kellas (ul. Wybickiego 42) odbędą się
pogadanki rybackie z następującym porząd
kiem obrad:

1. Referat instruktora rybackiego tut. To
warzystwa p. L . Sakowicza na temat ,,Krab

wełnistoręki i jego biologja" oraz ,,0 koniecz
ności tępienia kraba, jako szkodnika w rybo
łówstwie.

2. Pokaz kraba złowionego w rzece Noteci

w bieżącym roku.

3. Referat instruktora rybackiego tut. To
warzystwa p. L . Sakowicza na temat ,,Ustawa

rybacka z dnia 7 marca 1932 r.

4. Dyskusja nad punktem 1 i 3.

Ze względu na szereg aktualiach i ważnych

spraw o'bjętych porządkiem obrad — uprasza

się pp. Rybaków o jaknajliczuiejsze przybycie.

Na bołsteacla ssmnawTsIfieSk

Reprezentacja Torunia — ,,G ryf" 4:3.

W ubiegłą niedzielę rozegrany został w

,5'oruniu na boisku miejskim mecz w piłkę n-o*

'tną pomiędzy reprezentacją Torunia a T. K . S.

I,, Gryfem'*.
Zawody zakończyły się wynikiem 4 : 3 na

korzyść Reprezentacji To-runia, pomimo wis

jidocznej przewagi Gryfu, który atakował stale

bramkę przeciwnika.
Sędziował n Polniaszek.

stwa p. Grzenia, — poczem po bardzo rze
czowej i poważnej dyskusji, większością 47

głosów (przeciw 3), zebranie wypowiedzia
ło się zasadniczo za utworzeniem Spółki

Wodnej — i dla szczegółowego zbadania

sprawy, oraz dokonania wstępnych czyn
ności powołano jednogłośnie Komitet tym
czasowy w składzie następującym: Leon

Tomaszewski, wójt z Pamiętowa, jako prze

wodniczący, Bronisław Szefler z Wałd-wa, ^

jako skarbnik, Emil Dorau z Pamiętowa,
Riohardt Karau z Pamiętowa, Litwiński

Jan z W. Kloni, Józef Kitowski z Kloni,

Adolf Chmarzyński z W. Kloni, jako człon
kowie.

Zamierzona regulacja rzeki Kamionki,
która obejmie odcinek tej rzeki, wynoszą
cy w linji powietrznej około 9 km, będzie
poważnym i dużym w życiu gospodarczem
pow'iatu wkładem, nietylko bowiem zme-

ljoruje duże. obszary ląk nadbrzeżnych, lecz

wybitnie poprawi stan łąk w górnej, już
zregulowanej części Kamionki, które, dzię
ki dzisiejszemu zabagńieniu w dolnym jej
biegu, nie osiągają pełni korzyści z doko
nanej już tam regulacji.
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Stan rolnictwa na Pomorzu w lincu
Prze-bieg pogody w miesiącu lip-cu był bar

dzo niejednostajny, nacechowany znacznemi

wahaniami temperatury i ilości o-padów. Pierw

szy tydzień okresu sp-rawozdawczego był bar
dzo ciepły, częściowo n-awet upalmy, to też p-o

obfity-ch opadach, które m iały miej-sce w kcrń

cu czerwca, stan zbóż i roślin okopowych zna
cznie się poprawił, szczególnie żyta i jęcz-
m iona ozime zaczęty szybko dojrzewać. Siano

k'osy i sprzę-t koniczyny dzięki sp-rzyj-ającej
pogodzie zos-tały ukończone — plon siana na

prze-ważającym obszarze Po-morz-a b y l naogół
średni, miejscam-i tylko dobry.

Zbiór jęczmieni ozimega i rzepaku ro-zpo
częty przy końcu pierwszej de-k-ady okresu

sprawozdawczego niewszędzie został ukończo

ny przed ulewnemi deszczami pochodzenia bu

rzow'ego, jakie sp-adły m-niejwięcęj w połowie
lipca, przekraczając w n iektórych cent-ralnych
powiatach Pomorza kilkakrotnie normę tygod
niową. W dwóch pow-iatach zanotowano w jcd

dnym dniu 120 mm opadów. Ulewn-e te desz
cze połączone w niektórych okolicach z bu
rzami gradowćmi wyrządziły znaczne szkody;
p-rócz szkód gradowych w wielu miejscowoś
ciach zanotowano zupełne wylegnięcia zbóż,
p-rzez co ucierpiała j-akość zia-rna a pozatem
koszenie będzie z-nacznie utrud-nione.

Szcze-gól-nie ucie-rpiały pow iaty z glebą o

podłożu mniej przcpuszczalneni, gdyż zatrzy
mująca s-ię wod-a powodowała wymywanie i

cz-ęści-owe gnicie buraków i zie-m-ni-aków. Rów
nież mieszanki z pelus-aką i grochy ucie-rpiały
od n-admiernej wilgoc-i m-ianowicie w powieci-e
Starogardzkim.

Dru-gą i trzecią dekadę okresu sprawozdaw
czego epchowat śtąly spadek tempera-tury z

częstemi opadam-i, co spowodowało pew-ne o-

póżnienie żniw. które rozpoczęły się z k'oń
cem drugiej dekady, a w pół-no-cny-ch powia
tach dopiero z końcem o-kresu sprawozdaw
czego. Wo-bec dpóźn-i'ońycŁ żniw próbny ch

Pokaz i konkurs
psPw myśliwskich na Pomorza

Pomorskie Towarzystwo Łowieckie (To
ruń, Sienkiewicza 10) od początku swojego
istnienia zwraca szczególną uwagę na hodo

wlę i tresurę psa myśliwskiego. Towarzystwo

organizując lub współdziałając przy urządze
niu trzech ostatnich konkursów wyżłów na

Pomorzu doszło do przekonania, że konieczjtą
jest dla dobra sprawy dafcna wytrwała praca
w tej dziedzinie.

W pierwszej połowie września b. r . orga
nizuje Pomorskie Towarzystwo Łowieckie na

prawobrzeżnym Pomorzu po-kaz i konkurs wy
żłów. Starając się udostępnić udział psow, w y.

kazujących nawet bardzo wielkie braki w tre
surze, ustalono, że osobną częścią konkursu

będzie pokaz psów, które ocenione będą celem

selekcji hodowlanej przedewszystk'em z wy
glądu zewnętrznego.

Psy te będą mogły wziąć udział w konkur
sie obejmującym wszystkie działy pracy prze
widziane dla wyżłów dowodnych, albo w kon
kursie dla psów młodych o zredukowanym
programie.

Jako nagrody przeznaczono: dyplomy na

medale P. I . R . i inne, nagrody pieniężne i

cenne podręczniki o hodowli i tresurze psa

myśliw'skiego.

Zgłoszenia przyjmuje i wszelkich informa-

cyj udziela Wiceprezes Pomorskiego Towarzy
stw-a Łowieckiego, p. Dr. Jan Łukowicz, Choj
nice. Dworcowa 41.

Polonia" budgoska mistrzem
piłkarskim Oiir. Pomorskiego
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Ub. niedzieli na Stadjonie Miejskim w

Bydgoszczy odbyły się zawody piłkarskie po'
między K. S. Polonja a T'ow. Gimn. Sokół I.

z wynikiem 1:1 (1:0) dla Polonji
Gra stała naogół na ni-skim pozio-mie tech-

nicznym, a na-wet czasami była brutalna ze

strony S-o-koła. W pierwszych minutach me'

czu, Polonja jakby lekceważąc przeciwnika,
dopuściła do wytworzenia się pod swą bramką
niebezpiecznych sytuacyj, zdopingow'ana jed-t
nak przyjaznemi okrzykami publiczności, po*
w oli podchodzi pod bramkę Sokoła, w rezul-

tacie czego Chybiak z kombinowanego poda*
nia Schmidta pakują nieuchro-nną bramkę. Do

pauzy gra toczy się ze zmiennem szczęściem,
jednak pozostaje bez rezultatu dals-zego.

Po pauzie Sokół, coraz częściej gości pod
bramką Polonji. Napad Sokola dokazuje
wprost cudów zręczności, które są jednak w

daremnione przez św-ietną o-bronę i bram ka
rza Polonji.
Pod koniec gry, strzelonego przez Sokola k o rs

nera w jakiś dziw-nie niewytłumaczony sposób
sędzia p. Kończal uznaje za bramkę, chociaż

widocz-nem bylo, jak również potwierdzonem
nawet przez samych graczy przeciwnika, że gos
ala de facto nie było.

Sędzia ten okazał się na-dzwyczaj słabym
i niezdecydowanym i nawet w pierwszej chwń

li kiwąl ręką rozradowanym zw-olennikom So
kola, że istotnie goala nie-ma, a później na ich

okrzyki ,,Sędzia kalosz" itp. - nrzvchylił się
niekorzyść Polonji,

Wina w tym wypadku leży po stronie O.

K. S-u, który nie wyznacza odpowiednich pod
każdym względem sędziów na tak poważne
zawody piłkarskie, a jeżeli już kiedyś w-yzna
czy zamiejscowych, to ci wcale nie raczą p rz y
jechać, jak to i w tym wypadku miało miejsce.
Musimy jeszcze zaznaczyć, że p. Kończal na
daje się jedynie do 'prowadzenia zawodów B'

klasowych, do A klasowych bowiem jeszcze
nie dorósł.

Polonja wykazała, że tyly posiada znakomi
te, nie wyłączająo nawet sta-rego weterana

Buczkowskiego, który już 12 lat ,,urzęduje" w

bramce. Szwankuje jedynie napad i to oba

skrzydła i lewy łącznik. Na specjalne wyróż
nienie z napadu zasługuje Św'iątkowski. Ra
dzilibyśmy Polonji uzupełnić prawą stronę po*
mocy i wymienione pozycje napadu, a wtedy
rzeczywiście drużyna będzie odpowiednia. Ca
łość drużyny znami-o-nuje gra fair i ambicja.

W Sokole na specjalne wyróżnienie zasłu
guje bramkarz Sobieralski, w obranie Brze
ziński i w napadzie świetny Pikies. Drużyna
ta musi dołożyć jeszcze dużo starań, aby u'
trzymać się w A klasie, gdyż obecnie znajdu
je śię wedle rozgrywek na ostatniem miejscu
Drużynę znamionuje gra szczególnie ambitna,
jeżeli chodzi o wczo-rajszy mecz z Polonja.

Dla informacji sportowców dodajemy, że

piłkarskie zawody o mistrzostwo Polski od

będą się w Bydgoszczy w dniu 21 sierpnia
pomiędzy Poionją bydgoską a Legją z Po

z nania.

om lotów jeszcze nie dokonano, ko-nkretnych
więc danych o wyniku zbiorów podać nie m'oż

na. jednakow'oż spodziewać się należy, że

zbiory będą naogół średnie wzgl. powyżej
średnich.

Plon słomy przeds-tawia się dobnze, Od-

ro-st łąk i koni-czyn b y ł całkiem z-adawal-ający,
jedynie ucierpiały łąki pod-mokle, łubi-ny wcze
sne-są obficie obsadzo-n-e st-rąka-mi. Stan oko-,
powyćh a zwtas-zc-zia ziemniaków w końcu mie

s-iąca uległ poprawie.
Na rynkach zbożowych pan-owała na-dał wy

raźna depresja, obroty, zwłaszcza jeżeli chodzi

o jęc-zmień, sp-adły znacznie, to też ce-ny

kszt-ałtowały się zniżkowo. Wobec zapowie
d'zianych d'ość do b ryc h zbio-rów w kraj-u i za
granicą odbiorcy powstrzymywali się z zaku
pem zbóż; niep-ewność do sytu-acji rynkowej
po żniwach i co d-o przyszłych ccn pa-nowala
prze z c-ały ć-z-as okresu sprawoz-dawczego. Na- '

ogół pomimo rozpoczętych ż-ni-w podaż przez

cały mie-si-ąc była dość równomierną z pew-'
nem osłabieni-em s-ię w końcu o-sitatni-ej deka
dy. Państwowe Zakłady Przemysłow-o - Zbo
żowe nadal p-owstrzymywały się od zakupów
interwencyjnych, poczyniły już jed-nak przy
gotow-ania d'o rozpoczęcia skupu zbo-ża z chwi
lą pojawienia się na rynkach zboża z tego
rocznych zbiorów'.

Na rynkach zwierząt rzeźnych p-anowała
równ-ież ogólna tendencja słaba. Z-niżka na wo

ły mięsiste i buhaje, która nas-tąpiła z począt
kiem cze-rwca, trwała nadal ze znacz-nem wz-mo

żen-iem się w okresie sprawoz-dawczym w

stosu-nku do okresu poprze-dniego. Zn iżc e tej
op-ar.y się na-tomi-ast kro w y tu-czone i jało wi
ce, które wykazały nawet pewną nieznaczną
zwyżkę w stosunku do cen czerwcowych. —

Ce-ny świń bekonowych uległy znacznej żnłź-

oe pom-imo zmniejszenia się podaży na ryn
kach krajowych w związku z rozpoczęcie-m
się ż-niw Wpływał na to po części spadek kon

su-m-cji rynku a-ngielskiego, spowodowany upa
ła m i. O wce tu-czone wyk-a-zu-ją pewną zn-iżkę.

Rynek nabiałowy z wyjątkie-m cen ml-eka

wykazał pewną zwyżkę c-en m-asla i jaj. —

Przyczyny tego należy dop-atrywać się w zna
cznym spadku dowo-zu na który w pierwszej
po-łowie okresu sprawozdawczego wpły-nęły
upały, u 'trudniające transpo-rt masła, w dru
g-iej zaś połowie rozpoczęcie się żn-iw. Naogół
je-dna-k zw'yżka ce-n zazn-aczyła się na rynka-ch
krajowych. Na rynkach bowiem zagranicznych
ceny pozo-stały bez zmian.

Rolnictwo pomorskie z wielkidm zadowo
leniem i uznaniem przyjęło ogłoszone w ostat

nich dniach ubiegłego miesiąca rozporządzenie
Prezydenta R zplitej uchylając egzekucję z

płodów na pniu, kłóra odtychczas była stosowna

na na ziemiach zacohdnich z wielką stratą dla

tutejszego rolnictwa.

Programu rad(owe
Wtorek, 2 sierpnia

Warszawa 12,45 Plytyt 15,00 Komunikat go

spodarczy; 15,40 Muzyka lekka (płyty) 16,35
Komu-nikat dla żeglugi i rybaków; 16,40 On'

czyt sportowy pt. ,,Kajakiem z wody na wo

dę" wygłosi p. J. Wtodaokiewi.cz 17,00 Popu
larny koncert symfoniczny. 18,00 Z pasacfgo
'wybrzeża — wygłosi prof. A , Janowski. 18,20
Muzyka lekka i taneczna; 19.15 Rozmaitości.

19.35 Prasowy Dziennik Radjowy; 19,45 ..Li
stowne nauczanie rolnictwa" (kursy koresp.
im. St, Staszica) prof. St. Jankowski. 20,00
Koncert wieczorny. 21,00 Fel'e ton literacki pt
Rola krytyków — wygłosi p W. Rogowicz;
21,15 D. c. koncertu. 22.00 Muzyk?, taneczne

22,40 Wiadomości sportowe; 22,50 Muzyka ta.

neczna
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PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 2 sierpnia 1932 r. o godz. 11 przed poi. sprze

dawać będę u ekspedytora Sądeckiego za gotówkę:
tapczany, umywalnia, maszyna do szycia, 6 krzeseł,
pianino, garnitur mahoniowy, szafa do ubrań i inne

rzeczy.
Linde, komornik sądowy.

Ogłoszenie
Podaję do publicznej wiadomości, że Komisja dla

rejestracji pojazdów mechanicznych będzie urzędowała
wToruniuwdniach16i30lipca1932r.oraz6i27
sierpnia 1932 r, 5227

Za Komisarza Kządut
(—) Z. Szacherski,

Kie r, Oddz. Bezp. PubL

OGŁOSZENIE.

Aparat sygnalizacji powietrznej (naulofon) koło la
tarni morskiej wschodniego mola przy wjeździe do

portu będzie od dnia 15 bm. nieczynny na przeciąg 3
do 4 tygodni z powodu gruntowne) naprawy. W tym
okresie sygnała w czasie mgły dawane będą zapomocą
elektrycznego dzwona, umieszczonego koło latarni mo
la wschodniego. Charakterystyka: 10 uderzeń nastę
pujących po sobie co 2 sek., długa przerwa 10 sek ,

powrót 30 sek.

Gdańsk, dnia 4 lipca 1932 r.

Rada Portu i Dróg Wodnych w Gdańsku.

ORllDZiąDZ
PRZETARG PRZYMUSOWY

W czwartek dnia 4, 8 . 32 r .sprzedawać będę w dro
dze przetargu przymusowego najwięcej dającemu za

gotówkę w WydrzrJe i Gordonowie: jedna maciora
i gabinet męski prócz tego meble i obrazy. Zbiórka li
cytantów o go-dz. 8,15 przed oberżą p. Działaka w W y-
drznie. W Szynwaldzie: maciora, 3 byczki i źrebak.
Zbiórka licytantów o godz. 11 -tej przed oberżą p.
Woelkiego, W Szembruku: 2 konie, cielak, byczek, 2

prosiaki. Zbiórka licytantów o godz. 12 -tej przed o-

berżą p. Weicherta. W Gardeji o godz. 14-tej: 1 bu
fet, zbiórka licytantów przed dworcem kolejowym.
345

Kowalski, komornik sądowy w Grudziądzu.

Hotel ,,Królewski Dwór"
O ru ttzio iiA KiincK* 3/4.

Od 2 sierpnia br. dziennie od godz. 8*mej wiecz.

koncert ąrtfstuczng
fOANCINfi) 5413

W niedzielę i święta od 5—7 Five o'clock.

Robrze pielęgnowane napoje po cenach
konkurencyjnych.

Kuchnia polskosfrancuska.
Porcje z kociołków po zł. 0.90.

TADEUSZ MICHNIEWICZ
tekarz cltwrAl* lcotoBeccicla

i cbaruar^ir.%miycli

powrócił.
6rudziodz.Wyliichlećo5.łeł.843

Przyjmuje na kartę porady.

WsireeiasiB'Osi! nie
oś w 8asSc*o EBy

rolnik
poszukuje posady rządcy
administratora lat 34, żona
ty, 16 lat praktyki w Po*
znańskiem i na Pomorzu.
Na życzenie 2 — 3000 zł.

kaucji. Łask. zgłoszenia do

,,Gazety Morskiej" w Wej*
llerowie. 5397

nAKDUIURA

gazetowa na sprzedaż.
Toruń, ul. Szeroka 11.

MAGISTRAT M. BYDGOSZCZY

Wydział VIII (Urząd Budown. Naziemn.)
ogłasza niniejszem

PRZETARG
publiczny pisemny na ,,Warunkach obowiązujących
przy ubieganiu się o roboty i dostawy miejskie w

Bydgoszczy" na roboty:
c) malarskie i lakiernicze;
2) ślusarskie:

a) żelazne balustrady schodowe,
b) żelazne klapy wentylacyjne

w nowej szkole powszechnej na Bielawkach.

Kosztorysy przetargowe nabywać można w godzi
nach urzędowych począwszy od dnia 3 sierpnia b. r .

godz. 9 za opłatą 1,— zł w Wydziale VIII, ul. Jana
Kazimierza 5, I ptr., gdzie udzielać się będzie również

bliższych wyjaśnień i gdzie zostaną wyłożone do wglą
du rysunki oraz projekt umowy.

Oferty skla-dać należy we wskazanym Urzędzie w

nieprzekraczalnym terminie do dnia 8 sierpnia b. r .

godz. 10, o której nastąpi otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone w Głó
wnej Kasie Miejskiej wadjum w wysokości 5 proc.

(słownie: pięc procent) sumy oferowanej.
Bydgoszcz, dnia 1 sierpnia 1932 r.

(—) fnż. arcb. Raczkowski,
5410 Radca budownictwa.

SZKŁO

PRZETARG PRZYMUSOWY
We wtorek, dnia 2 bm. o godz. 10 minut 30 przy

ul. Śniadeckich 47 sprzedawać będę najwięcej dają
cemu za natychmiastową zapłatą: 1 maszynę do pisa
nia ,,Adler".

Łuczka, kom. sądowy w Bydgoszczy.
1297/8. 6411

ekiexme, katedral
ne, surowa, orna
mentowe, drutowe,

kit szklarski

poleca

szkSarnia

K, Lesiński
Sdysite, Sienkiewicza

Szklenie
willidomów

Baczności
Za bezcen dostaniesz różne

używane meble. Gdzie? w

,, Occasion" . Toruń, Koper*
nika 30, ,,Occasion". 5393

Oszczędna

Pauldumu
używa

KAWĘ
z Nowoczesnej
Palarni Kawy

O. Ajraczewsłci
Toruń, Chełmińska

przy Rynku.

łanim
kupisz nowe, zajdźdo
, , Okazjopolu" obejrzeć uży*
wane łóżka, stoły, szafy,
łustra, rowery, maszyny do
szycia, patefony, siodła ofi
cerskie przepisowe, elektro*
Iuxy do odkurzania, kilimy,
płaszcz, ubrania, obuwie,
powózka parokonna, sorto*
wnice do kaszy, teodolit uni*
wersalny, opalograf, moto*
cy k l, maszyna do krajania
papieru oraz wszelkie uży*
wane rzeczy za bezcen.

MOkazjopoi11
Grudziądz, Plac 23 Stycznia
28 (dawn. nr . 14! w pod*

wórzu. 1460

Szlifowanie
wszelkich cylindrów z gwa*
rancją półroczną po cenach

konkurencyjnych tylko w

firmie ,,Autoarma" Byd*
goszcz Zduny 6, tel. 1824.

5056

1500 zł.
kto pożyczy utrzyma dobrą
posadę biurową . Fachowość
niekonieczna. Oferty pod

. 1500" do Biura Ogłoszeń
Woźniak Gdynia, ul. Staro*
wiejska.

Skład wydzierżawię,
rek, poczta Rzi

Toruń.nowoczesny, duże okna wy*
stawowe blisko dworca Bot*
tchergasse 17. p rz y naroż* - t

nikuParadiesgassedowy*UPlCWńŹHIdfH
najęcia. Oferty do Adm. j
,,Gazety Gdańskiej" Gdańsk j
Kass. Markt 21, L pod nr.

M6.

zgubioną legitymację nr.

3806wyst.przezD.O.K.
y/III. Solecki W iktor. 54o8

Wyzwanie rzucone
fakirom przez amatora

Niezwykły konkurs odbędzie się w Rzymie
pomiędzy połykaczami gwoździ, tłuczonego
szkła itp. smakołyków, a naśladowcą fakirów,
amatorem Manetti. Manetti podjął się miano*

wicie 'wystąpić publicznie i powtórzyć wszyst*
kie wyczyny fakirów, którzy zechcą się z nim

zmierzyć, twierdzi on bowiem, że wszystkie
,,cuda'* fakiró w są niczem innem, jak ,,natu*
ralnym objawem autosugestji, którą każdy
może u siebie wywołać". Manetti twierdzi, że

będzie w stanie wykonać publicznie wszystkie
wyczyny fakirów bez najmniejszej dla siebie

szkody, a w celu kontroli nad popi-sami zapro*
si kom isję złożoną z uczonych i lekarzy. Za*

powiedź tych popisów wywołała w Rzymie
o-gromne zainteresowanie.

Skrzydła nam rosną
Imponujący rcEwój lotnictwa komunika

cyjnego ilustrują następujące cyfry. W roku

1919 aeroplany komunikacyjne na całym świę
cie przeleciały tylko 1 miljon m il angielskich,

podczas gdy w roku 1931 — 80 milj. m il a-n

gielskich.

Giełdy Zyto nowe . .....

Jęczmień browar. . , ,

r 158-166

Warszawskie notowania Jęczmień przem. pastewny , fc 159-171

walutowe. Owies marchijski , . a 164-169

z dnia 1 VIJI 1932 r. Mąka pszenna ...... A 28,75-33 ,25

Tranzakcje Kupno Mąka żytnia 70% .... U 23,50- 25,75
WALUTY. Otręby p s z e n n e ................... 11,50 -11 ,80

Oolary St. Zjeda. . . . .

-

,, ż y t n i e ........................

* 10.25-10.50

DEWIZY. Groch Victoria ..... 17.00 -23,00
Belgja ......... 123,95- 123,64 Groch drobny jadalny . . . i 21,00 -24 ,00

Groch pastewny ..... -

Holandja P e lu s z k a .................................

. 16 ,00 - 18,00
Bób . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

. 15,00 -17 ,00

Londyn ........ 31,33 - 31,18 Wyka i 17,00 -19,00

Nowy 2ork ....... 8.923- 8.903 Łubin n ie b u s k i.................... 11,00 - 12,00

Nowy ?ork tolegr. . . . , , 8,928- 8,908
Łubin ż ó ł t y ........................ 16,00 -17 ,00

Paryż .......... 34.97- 34,88
Seradela
K u c h y l n i a n e ........................ 10.20-10,40

. raga .......... 26,41 - 26,35
Sztokholm ........ - Notowania ziemiopłodów
Szwajcarja ........

W ł o c h y .................................

173,85-173,45
45,49- 45,18

w Poznaniu

Berlin (w obrotach nieofic.) . . 202,00 Dostawa bieżąca, p a rytet Poznań, handeJ

Notowania ziemiopłodów
hurtowy

za100ktf.zdn1VIII 1932r
w Berlinie Pszenica . , , . 22,00 -23,00

Ceny w R.M. Zboże 1 nasiona olftiste za 1000 kg ^yto .. ............ ............ ............ ..... a 16,50-17,00
inne za 100 kg. z dnia 1 VIII. 1932 Jęczmień . . , , 17.00 -17 .50

Pszenica nowa ...... ...... ...... . 218-230 m browar. .....

-

Uwieś pastew............................. 19,50 -20,00
Mąka żytnia .......

w
* S 5 % ....................... 28,00—29,00

w pszenna 65% ..... 35 ,50 -37.50

Otręby żytnie ....... 11.00 -11 ,25
,, pszenne ...... .9 .75-10.75

Rzepak
'

. 25.50 -26,5C
ęeradela —

Łubin niebieski . .... 12.00 -13,00
ż ó ł t y ............................. 16.00 -18.00

Holowanie kupców zóoiowych
w Toruniu

Toruń, 1. V III . 1932.

Ceny rozumieją się za 100 kg franco stacja za*

ładowania na Pomorzu, za otręby franco stacjf
odbiorcza.

Pszenica dworska 128 f t ...................

—

Pszenica n o w a .............................. . 20.0 0 - 20.50

Zyto nowe ..... ...... .. .... .. .... ...... . . 14,50 -1500

jęczmień nowy 115*16 ft................... 17 .00 - 18.00

Jęczmień targowy ...... ...... ... 16.00— 17 .00

O w ie s ................... ..............................

-

Mąka p sz e n n a ...................................

-

Mąka ż y t n i a .......................................

—

O trę by ż y t n i e .....................................10.50 - 11 .50

O trę b y p s z e n n e .................................10.50— 11.00

Usposobienie spokojne.

Skradziono
książeczkę wojskową wv*

daną w P. K . U. Grudziądz
i wykaz osobisty na nar*
wisko Narloch Jan wydany
w wójtostwie Łążek unie*
w ażniam.

Ninlciszem
unieważniam skradzioną mi
w nocyzdnia29na30
lipca legitymację nr. 172

wystawioną przez Izbę Skar*
bową w Grudziądzu na na*
zwisko Adam Sienkiewicz
kontrol 1. Wydz. III .

Zgubioną
książeczkę wojskową wysta*
wionąprzezP.K .U .Wło*
ctawek na nazwisko Stani*
sław Jaskulski unieważniam .

S392

Hatfasy
angielskie nadeszły St, Gtes
lewicz. W ielkie Garbary 19,
Tel. 853, Toruń, 5305

REPERTUAR

TEMP T8MEG0
We wtorek, dn. 2 . VIII,

o godz. 2o*tej
tani wtorek zamiast

V III taniej środy
po cenach najniższych

od 0.30 do 1.30 zł.

,,Szpieź**
Sztuka w 3 aktach

Kistemeccrsa.

W środę, dnia 3 bm.
o godz. 20*tej

Operetka Zdrojowa
z Ciechocinka

PREMJERA

..9irpsia
Leśniczanka"
Operetka w 3 aktach

J. Jarno.
Legitymacje zniżk. 503.

W czwartek, dn. 4 bm.
o godz. 2o*tej
Ostatni raz!

,.11arjU5r''
Sztuka w 4 aktach

Pagnol'a
(Ceny do połowy

zniżone).

Dnia 31 lipca 1932 r. zmarł tragiczną śmiercią nasz dłu
goletni kolega

LEON SZCZEPAŃSKI
W Zmarłym tracimy serdecznego kolegę, po którym wy

rażamy najserdeczniejszy żal. 5413

Związek Pracowników Dkczpicczeń
Spoi. w Polsce, Gddzfiat w Grudziądzu

Dnia 31. lipca 1932 r. zmarł tragiczną śmiercią nasz długoletni pracow
nik, buchalter

LEON SZCZEPAŃSKI
W Zmarłym tracimy wybitną siłę fachową i nadzwyczaj sumiennego i

oddanego instytucji naszej pracownika.

Dyrckcia Kasy Clioryck w G rudziądzu.



ŚRODA, DNIA 3 SIERPNIA 1932 ROKU.

ip o r i i M u ltu w a fiz y c z n a

Jlr. Jlasz tss^odniomw t^vortoivw

fztandaw polski %alopotat na maszcie
zm Ęm ąstm a

Jiusocińsbi sangcięia w biegu mu 10.009 m.

(Fierws%ąj złfptig wmadesl tpEimmssiJsiki zdofe-ąjiwfn. (Folsfikea
Los Angeles 2 8. (PAT). W biegu

na 10 tys metrów mistrz Polski i świa
ta KUSOCIŃSKI za.jał pierwsze miej
sce przed Finami Iso ^ollo i Virtane*
nem . Czas Kusocińskiego 30 min. 11.4
sek. Jest to rekord olimpi jski. Kuso*
ciński dzięki temu wynikowi zdobył
dla Polski pierwszy złoty medal olim*

pijski .

Kusociński bieg wygrał lekko, nra*
wie bez walki. Drugi z kolei za Ku*
socińskim na 30 m. przybył Iso Hollo
Virtanen zaś przybył później aż o 150
metrów.

Kusociński prow adził od startu. —

W alka jeśli tak można to nazwać, to*

czyła sie właściwie miedzy Polakiem
a obu Finami. Inni zawodnicy nie ode

grab większej roli.
N a trzeciem obrażeniu prowadzę*

nie obejmuje Iso Hollo. prowadzi on

również przez następne okrążenie. N a

piatem m iia go Kusociński. na 16*ym
okrążeniu Tso H ollo atakuje. Kusocińs
ski pozwała mu wysunąć sie na czoło
i prowadzić nrawie do ostatniego okrą
żenią. N a 22 okrążeniu Kusociński
znowu wvsuwa sie na czoło przvczem
miedzy nim a Iso Hollo wywiadu sie

zacięta walka. V irtan en został dość
daleko wtyle.

Ostatnim wysiłkiem Iso H ollo obei
muie Prowadzenie i u'e wvnuszcza go
aż do 24 okradnie 'N1-* ostatniem pro
wa^M jeszcze Tso Hollo.

N a w irażu Kusociński nrzw^oiosza
jednak temrtn ? 7w*vnęi q?p odd-iHć
nd Fin** KTTROG'TKtRRH ćr AmT
7 Mi?.r7 FVT\ PRZERWAŁ PIERW

SZV tąśmf.
Publiczność urządziła zwycięzcy

Wielka OWacin. No rfłów” *'*ri irioc^cjĄ
ukazał s5eSZTANDAP Pf)TRR7 ńa
bocznvcb flag? fińskie. N urm '. którv
obs^rwow^ł bieg z trvbuny, okazywał
wielkie zdenerwowanie.

Gratulacje m inistra snraw zagrenicz*
nycb.

fol Warszawa 2 8 (tek wkl Mini*
ster Zaleski wysłał do a.Tr,ba.so', v

sklej w Waszyngtonie denesze do

Kusocińskiego z orośba o doręczenia
iej zwycięzcy olimpijskiemu przez
kierow n ika polskiej ekspedycji olim*

pijskiej, nastepuiaeei treści:
.,M istrzowi Połski i świata nowin*

szowania wspaniałego sukcesu"

(—) Minister Spraw Zagranicznycb

Niepowodzenie Hełiasza.

Los Angeles 2. 8 . (PAT) Do finału
w rzucie kula zakwalifikował sie Ame

rykanin Sexton 15,90 m. rekord olim*

pijski. Rothert (Ameryka), Grey —

(Am eryka). Hirscbfeld. Sievert —

(Niem cy). Douda (Czechosłowacja)
Heljasz odpadł

Dziś startują Weissówna,
Walasiew iczów nua i Kusociński.

Los Angeles, 2. 8 . (PAT). We wtorek —

dnia 2 sierpnia rozegrane zostaną m. in. nas

stępujące konkurencje olimpijskie. O godz.
14.30 według czasu miejscowego tj. o godz.
23.30 według naszego czasu odbędą się przed*

biegi na 110 m. z płotkami. Dalej skoki w

dal, rzut dyskiem dla pań — startuje Weis*

sówna i Walasiewiczówna. O godz. 16 tj. o

1 odbędzie się przedbieg na 100 m. pań -

startuje Walasiewiczówna. O godz. 16,45 tj.
1.45 odbędzie się przedbieg na 5000 m — star*

tuje Kusociński.

Niedziela w Los Angeles.
Niemiec Jonatb ustala nowy rekord światowy

100 metrówki.

Los Angeles, 2. 8 . (PAT). Niedzielne za*

wody olimpijskie rozpoczęły się od przedbie*
gów na 400 m. przez plotki. Zawody roze*

grane zostały na stadjonie olimpijskim w

obecności 20.000 osób. Pierwszy przedbieg
wygrał Teyllor (Ameryka) w czasie 55,2 przed
Paersenem (Szwecja) i Japończykiem Coh. —

W drugim przedbiegu zwyciężył Irlandczyk
Tisdoll w czasie 54,2 przed Notbrockiem

(Niem cy) i Hardinem (Stany Zjednoczone).
Trzeci przedbieg wygrał Healy (Ameryka) w

czasie 52 1 1ls ustanawiając nowy rekord

olimpijski. Dalsze miejsca zajęli Adelheim

(Francja) i Areskoug (Szwecja). W czwartym
przedbiegu pierwsze miejsce zajął Włoch Fa*

celli w czasie 55 oraz Anglik Burgbley i Gol-

dingen (Australia).

Następnie rozpo'częły się przedbiegi setki.

Pierwszy przedbieg wygrał Tollan (Ameryka)
przed Almeidą (Brazylja) i Orpizem (Me
ksyk). Drugi zwycięży! Amerykanin Simpson
w czasie 10,9 przed Anglikiem Payc i Cze
chem Englem. W trzecim przedbiegu zwy
ciężył Niemiec Jonath w czasie 10 i 3/s sek.,

bijąc rekord olimpjady i świata, drugim był
Elliot (Holandja) i trzeci Anno (Japonja). —

Czwarty przedbieg zakończył się zwycięstwem
Arglen Luti w czasie 10,8 przed Niemcem

Koenigiem i Kanadyjczykiem Williamsem. —

Piąty przedbieg wygrał Matcalf (Ameryka)

przed Pearsonem (Kanada) i Lambrou (Gre
cja). Zwycięzcą szóstego przedbiegu został

Joubert (Pół. Afryka) przed Kanadyjczykiem

Wrighyttem i Niemcem Goerlingiem. Siód
my przedbieg wygrał Japończyk Yoshicka w

czasie 10,9 sek. przed Holendrem Bergerem
i Argentyńczykiem Berrą.

,,N iebezpieczny człowiek" .

(o) Helsingfors. W związku z doskonałymi
wynikami Kusooińskiogo na treningach w Los

%awodn piymacMe o wmisźwzastwo
Gomowza

%wmłiężca. fofoót

(Frstceic miejsce zajm uje FoRót (FmtuA
Grudziądz 1. 8 . W niedzielę odbyły się na

jeziorze rudnickiem pod Grudziądzem zawo*

dy pływackie o mistrzostwo Pomorza. Do za*

wadów stanęło 56 zawodników z całego Po*
morza oraz z Gdańska i B'ydgoszczy.

W ogólnej punktacji pierwsze miejsce za*

jął Sokół (Grudziądz) z 176 pkt., drugie miejs
ce — Sokół III. (Bydgoszcz) 174 pkt., trzecie
- Sokol toruński 93 pkt., czwarte miejsce

Bydgoski Klub Pływacki (Bydgoszcz) 35 pkt.
W zawodach padło 13 rekordów Pomorza.

M. in. Szwiec (Sokół toruński) pobił rekord Po

morza na 50 metrów stylem dowolnym w cza*

sie 31,4. Mokwińska (Grudziądz) 100 metrów

stylem klasycznym pań w czasie 1,51,8. Babski

(Sokół Bydgoszcz) 100 m. na wznak 1,34,8.
Sztafetę 5 razy 50 wygrał Sokół I. (Gru*

dziądz) w czasie 3,04,8.

3 ? la fioislkczcfk śkrajoWĘjalfk
Zidenice zwycięża A. K . S. 3:2.

Katowice 1. 8 . W Królewskiej Hucie cze
ska drużyna Zidenice rozegrała mecz z m iej
scowym AKS zwyciężając ndezasłużenie 3:2.

Do przerwy prowadził AKS 1:0- Gra mało cie

kawa nie wywołała też większego zaintereso
wania. Czesi grali bardzo przeciętnie. O ich

zwycięstwie zadecydowała większa rutyna. —

Widzów około tysiąca.

SIavia z Morawskiej Ostrawy.
Katowice. 1. 8 . W Paruszowcu gościła czo

łowa drużyna amatorska Śląska czeskiego Sla-

via z Morawskiej Ostrawy. Rozegrała ona

mecz z miejscową Silesią, przegrywając 5:6

(2:4) Wynik ten należy uważać za wielki suk
ces drużyny śląskiej.

M istrzostw o piłkarskie Śląska
Katowice, (teł. w! ) Mistrzostwo piłkarskie

Śląska zdobył definityw nie zespół IFC z Ka
towic bijąc w finale Śląsk z Świętochłowic
6:0 (3:0)

JZa fhoisfcactik pom arsfóicfk

Grudziądz 1. 8 . Ub . niedzieli miał się odbyć
mecz piłki nożnej pomiędzy Olimpją (Gru*
dziądz) a S. K . S. (Starogard). Zwyciężyła O*

limpja 3:0 valkoverem z powodu nie przyby*
cia klubu starogardzkiego.

JKiąńzzgwaństwowe
zommdiy zwpośmicze

i m dźwi^anim ciężarów
(Folslfea-JfŁiemcy

Dnia 6. 8 . br. przyjeżdża do Bydgoszczy
drużyna atletyczna amatorska światowej sławy
,,Gigantea" mistrz drużynowy wschodnich Nie

miec, aby rozegrać zawody z reprezentacją
Polski w dniu 6 i 7 8. br. w Resursie Kupiec*
kiej.

Przed zawodami popisywać się będzie
m istrz Polski wszechwag Franciszek Gęstwiń*
ski z akrobacją atletyczną do tej pory na Po*

morzu nie widzianą. Szczegóły w afiszach.
— O—

yfll(gcz fóolarsM JiustrJa-

(Folsfoa
W sobotę i niedzielę dnia 6 i 7 bm. rb. na

torze dynasowskkn oo%ędzie się międzynaro
dowy emcz kolarski Polska — Austrja..

W związku z tem Polski Związek Towa
rzystw Kolarskich, urządził specjalny obóz tre

ningowy.. PZTK . dokłada wszelkich starań

aby w meczu tym barwy polskie mogły od
nieść zwycięstwo. Ausitrjacki Związek Kolar
ski do zawodów przygotowuje się również b.

starannie. W W iedniu odbyły się specjalne
zawody eliminacyjne. Do Warszawy przyjc-
dzie drużyna składająca się z samych mi
strzów .

Angeles, jeden ze znanych dzienników fiń *

skich otrzym ał depeszę od swego specjalnego
korespondenta olimpijskiego następującej tre*

ści:

,,Kusociński uważany jest w Los 'Angeles z a

jednego z pierwszych faworytów w biegach na

5 i 10 tysięcy metrów. Formę poprawia z dała

na dzień. W każdym razie niebezpieczny czlo*

wiek"

Polska drużyna wyw arła doskonałe

w rażenie.

Los Angeles (PAT). Po uroczystem otwar*

ciu Olimpjady odbyła się — jak wiadomo -

defilada przedstawicieli 49*ciu narodów, bio*

rących udział w igrzyskach. Polska drużyna
ubrana w specjalne stroje reprezentacyjne 'wy*
warła doskonałe wrażenie. Jako pierwszy kro*

czyi wioślarz Ślązak ze sztandarem polskim z

Białym Orłem za nim postępowała kierownic*

two naszej ekspedycji z konsulem Hulanickim

na czele, dalej trójka pań, a następnie zawód*

nicy czwórkami.

Publiczność witała naszą drużynę oklaska*

mi, zwłaszcza oklaskiwano znaną dobrze pu*
błiczności amerykańskiej Walasiewiczównę,
której nazw'isko padło z wielu miejsc na try*
bunach.

Z zawodników polskich nie w'zięli udziału

w defiladzie Kusociński, Pławczyk i Heljasz,
którzy byli zajęci na treningach.

Nurmi nie zrezygnował z udziału

w Olimpjadzie.
Los Angeles. N u rm i 'oświadczył, że nie

rezygnuje jeszcze z udziału w Olimpjadzie. -

W ielki fin jest zdecydowany oczyścić się z

ciążących zarzutów profesjonalizmu, które są

jego zdaniem, niesłuszne. Równocześnie N u r

mi zaprzecza jakoby wybierał się na tournee

dookoła świata wraz z Francuzem Lad'oumegue
i Norwegiem Hoffem.

Nawet w razie nieaopuszczenia go do O lim

pjady Nurmi ma zamiar pobić rekord olim
pijski w Maratonie, przyezcm bieg ten odbę
dzie się bez udziału publiczności, obecni bę
dą jedynie dziennikarze.

Ogłoszenia: wierszmilim.nastronie 7-larnowej. .0.2Szł
w teksie na pierwsze) (tronie ....................... .... 1.50 z*
na drugie) I trzecie) stronie 1 zł - w teksie ...... 0,60 zl
Drobne za słowo 15 gr. nierwsze słowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy t nekrologi 25%zniżki, komunikaty 50gr.
Za ogłoszenia skomplikowane I z zastrzeżeniem miejsca 20j nadwyżki
W Odanstai la wiersza m/m na stronie 7-łamowej. . .... 15fen.

. . . 4 .... 50 fen.
Drobne za słowo 5 fen, - t y t u ł o w e ............................................ 10 fe n .

Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w Toruniu, Słowackiego :

Red. odpowiedzialny na Bydgoszc
' Józef Dobrostnński Mostowa 6

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska Wilbelm Gr/msmann,
Gdańsk, Kassubiscber Mariet SI. I . p.

Redaktor odopwiedz. na Gdynię Wiktor Mielników Gdynia, Świętojańska
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław, Władysław Kowalkowski

Inowrocław, Rynek 25.
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józef Stanacb. Rynek 10,11.

Za ogłoszenia odpowiada administracia
Wydawnictwo) ,,Dzień Pomorski", . Dzień Bydaoskl," ,.Gazeta Morska",

-

, ,Dzień Grudziądzki" ,.Dzień Kaszubski",
,,Dzień KuiawsKi"

Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej 5. A,
w Toruniu

Abonament miesięczny wynosi
w ekspedycji miejscowych agencjach .... ..... .

* J7?
z odnoszeniem do domu w Toruniu 3*40 z*

przez pocztą z od n os ze nie m ........................ 3.36 zj
po-f opaską ................................................... ..

-

*
. 4.50 xj

w Gdańsku przez pocztą . . 2.50 gd przez chłopca ..... 2.30 zj
z odbieraniem w administracji wprosi gd 2. zagranicą 4 gd . . 7 .

- zł
W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą (np. przeszkody w za
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie ptsm-
PRENUMERflTA ..DN1H KUJHWSKIEDO" miesięcznie w admini
stracji 2.70 zł - na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9.27 z

miesięcznie 3,09 z(


